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| Sp. choroby skórne, włosów, weneryczne, mö- 
czopłciowe i kosmetyka lekarska. Leczenie sy- 
philisu Salvarsanem Ehrlich-Hata „006“ i „914% 
kad Leczenie elektrycznością (etok- 
roliza) i masażem wibracyjnym, Przyjmuje 
od 9—1 i od 4—8, w niedziele od 9—2 po po- 
łudnio, Dla Pań osobna poczekalnia. 
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Dzisiejszy. numer składa się -z - 8 
| kolumn, 


"Jeżeli tak, to 


Z szacunkiem H. Wasilewski. 


KALENDARZYK. 
—0-—- 
Wtorek, 29 października, 


Dziś: Narcyza B. W. 
Jutro: Germana i Serapjona. 


"NA POLOWANIU. 


Wesoło na niebie błysnął świt biały, 
Pobudkę myśliwską 'trąbki zagrały, 

Myśliwi z fuzjami stanęli w rzędzie, 
Gospodarz butelkę z torby dobędzie 
I rzecze: „By łowów plon dobry był, 
Niech koniak Szustowa doda nam sit.“ 


Ciągle naprzód. 


Skutari podobno zostało wzięte. 
czarnogórcy osiągnęli 
cel gwoich operacji na południowym 
wschodzie. Mają w swych rękach 
AE dziesięć przeszło razy tak du- 

, jak ich stolica Cetynja. Nadto 
mogą się teraz posuwać w głąb Al 
banji, mogą swój dwudziestokilkoty- 
sięczny korpus pałączyć z nadciąga- 


. jącą 0d południa .armją grecką. 


koalicji wszystko 
Jak w bajce. Po 


Do tej pory 
idzie, jak z płatka. 
krwawej bitwie pod. Kumanowem, w 
której, jeżeli wierzyć informacjom 
belgradzkim, armja  Zekkiego-paszy, 
Skoplje stä- 


została -zdziesiątkowana, 
nęło przed serbami. otworem, 
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ks. Aleksander, następca serbskiego 
źronu, zajął je bez oporu, Rozgro- 
miona turecka armja zachodnia, któ- 
ra miała na celu obronę wilajetu Kos- 
sowskiego i która miała stoczyć wal- 
ną bitwę pod Skoplje, musiała się 
skierować albo wprost ku wschodowi 
na Adrjanopol, albo kn południewi— 
na Saloniki. Prawdopodobnie wy- 
brała ten pierwszy kierunek, bo tnr- 
kom już tylko pozostało jedno: ściąg- 


= nać pod Adrjanopol wszystkie swoje 


siły i doczekawszy się posiłków azja- 
tyckieh, stoczyć pod jego murami 
walną bitwę, której rezultat na losy 
kampanji wpłynąłby decydująco. Po- 
dobno leżało to w planach tureckie- 
go sztabu generalnego. Jeżeli tak, 
to należy przypuścić, iż leżało w 
pianie Turcji ustąpienie pod  nacis- 
kiem greków z Epiru i południowej 
Albanji, czarnogórcom zdobyć Skuta- 
ri, serbom Skoplje, a bułgarom Kirk- 
Kilisse. Lecz jest to nie do uwierze- 
nia, ażeby uczniowie długoletni von 
der Goltze-paszy przez cały Szereg 
strasznych klęsk zmierzali do zwy- 
cięstwa ?! 

Oczywiście, możliwem jest, że 
armja zachodnia Zekkiego-paszy mia- 
ła tylko powstrzymać nacisk sorbów 
i utrudniać im połączenie się z jed- 
nej strony z grekami, a z drugiej z 
gzarnogórcami, ale hamować zapędy 
koalicji na terenie południowo-za- 
chodzim, a dopuszczać do takich 
klęsk, jak pod Kumanowem — to są 
dwie rzeczy różne, 

Turkofilsey korespondenci an- 
gielscy i niemieccy wbrew faktom 
ciągle jeszcze twierdzą, że klęski tu- 
reckie są bez poważniejszego znacze- 
nia, ża goneralissimus Nazim-pasza 
już za kilka dni będzie rozporządzał 
takiemi siłami, które pozwolą mu 
przyjąć bitwę generalną, wygrać ją i 
przejść do spędzania z zajętych po- 
zycji zwycięskie wojska ligi bałkań- 
skiej, 

Po straceniu Kirk-Kilisse, turcy 
astąpili na linję Adrjanopol—Baba— 
Eski — Lüle — Burgas, co znaczy, 
ie od północnego wschodu pozosta- 
wili twierdzę bez obrony. 

Bułgarzy korzystają z tego i na- 
cierają na Adrjanopoj, zdobywając 
pozycję za pozycją, Już podobno są 
tak blizko, że pociski ich wywołują 
pożary w mieście, z którego lud- 
ńość ucieka. Bój śmiertelny i krwawy 


, trwa! 


Zdaje się, že bułgarzy, korzy- 
stając ze zwycięstwa, nie pozwolą 
Nazimowi-paszy doczekąć się posił= 
ków azjatyckich, i następnie ruszą ku 
wschodowi. 

Ku wschodowi, ło znaczy pòd 
mury Konstantynopola, I już teraz 
turcy liczą się poważnie z możliwą 
koniecznością stoczenia rozpoczętej 
pod Adrjanopolem walnej bitwy pod 
własną stolicą. 

- Konieczność też ta może nastą- 


pić prędzej, niż się świat spodziewa,” 
' zwłaszcza, jeżeli się weźmie pod u- 


wagę, iż od krańcowej pozycji obron- 
nej Adrjanopola, owego .LUli-Burgas, 
niema więcej nad 
wiorst. 
zer zar=tzpo 

Nowy budżet, 

Komentując w „Rieczy* projekt 
budżetu państwowego na rok 1913, 
p..Szyngarew zwraca przędewszy- 
stkiem uwagę na ogromny wzrąst 
niektórych ' pozycji budżetowych. 
Przechodząc następnie do analizy 
głównych cyfr budżetu p. Szyngarew 
pisze: » 

„Preliminarz budżetu na rok 
1912 zaczyna się od podania re- 
uujtatów wykonania budżetu za 


sto dwadzieścia 
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rok 1911 i przypuszczalnego zam- 
knięcia AM 3 1812, 
W róku ubiegłym, tj. 1911 do- 
chodów dka de wpłynęło 
więcej niż przewidywano o 24 
miljony rubli. Ta ogromna su. 
ma niewątpliwie stwierdza ko- 
nieczność naprawienia sposobów 
obliczania dochodów prąćz nasze 
ministerjum gkarbu oraz komisje 
budżotowe ciał prawodawczych. 
Kiedy ministrem skarbu był 
Witte, często i po,części słusznie 
zarzdtcano mu nadmierną ostroż- 
ność przy obliczaniu dochodów, 
60 W dpacycka do podnoszenia 
podatków z jednej strony, de 
ekomyślnego szafowania ogrom- 
nami sumami z nagromadzonej 
gotowizny, z drugiej strony. 
„Obeonie toż samo zjawisko 
coraz bardziej się potęguje jak 
to widzimy z cyfr następujących 
W roku 1908 przewyżka docho- 
dów zwyczajnych nad spodzie- 
wanymi wynosiła 80,9 jonów 
rubli w 1909 roku — 67,6 milj. 
` Tub., w 1910 roku — 200,9 mil. 
rubli”, 


Jednocześnie widzimy inny fakt; 
oto w Olą lat pięciu od 1908— 
1912 na wydatki dodatkowe i nieob- 
jete budżetem wyasygnowano 458,8 
miljonów rubli, a mianowicie: w 1908 
roku — 86,8 miljony rub., w 1909 r. 
— 57,8 miljonów rub.. w 1910 — 48,4 
miljony rub, w 1911 roku — 114,1 
miljon. rub. i w 1912 r. — 147,2 milj. 
rubli, Z tej ostatniej sumy 82,2 milj, 
rub. wydano na wykupienie kolei 
Warszawsko- Wiedeńskiej. 


„Wogóle — konkluduje p.Szyn- 
rew, — w tej rubryce stwier- 

ić należy bardzo poważny nie- 

ład w naszej praktyce budżeto- 

_ wej,który to nieład wzrósł ogrom- 
nie podczas ostatnich 5 lat ist- 
nienia 8-ej Dumy. W latach 
normalnych „przed konstytućją* 
wydatki nadetatowo były bardzo 


małe. Od roku 1901 do 1008, 
nantan wynosiły zaledwie 13,6 
milj. rubli. W roku 1908, tj. w 


pierwszym roku budżetu „koń 
styteyjnego" ta trzyletnią suma 
podniosła się odrazu pięciokrot- 
nie, a potem dziesiątki razy”, 


Z sejmu pruskiego. 


Berlin, 26 października, 


Dzisiejsze O sejmowe 
zagajono o godzinie 10 przed poł. 
Za stołem ministerjalnym zasiedli 
minister rólnictwa Schrlemor i mini- 
ster spraw wewnętrznych Dallwitz, 
Pierwszym mówcą jest socjalista 
Strobel. W pierwszej linji zwraca 
sią 6h przeciw narodowym liberałom, 
zarzuca jąc im popieranie interesów 
wielkich właścicieli ziemskich. Zbija 
potem system čel óchronnych wyta- 
czejąc znane aż nadto argumenty 
swej partji i żąda, ulżenia drożyzny 
przez sprowadzanie, mięsa mrożonego, 
nie uznając wywodów przeciwników 
tego gatunku mięga. Następny mówca 
minister Dadi Witz ożwiadoga śię 
przeciw żądaniu niektórych kół, by 
mięso argentyńskie wprowadzano bez 
żadnej rewizji, oświadcza sią w za- 
sadzie wogóle przeciw mięsu. mrożo- 
nemu, które poszkodowałoby małych 
rolników. Zastrzega się przeciw za- 


"rzutowi, jakoby rżąd obowiązek swój 


t. j. zarządzenia w celu usunięcia 
drożyzny, zepchnął na barki gmin i 
miast, zaznaczając, ż6 niektóre miasta 
tak w dawniejszych czasach, jak i 
obecnie drożyznie  przeciwdziałały, 
nią oglądając się na zamiary rządu, 
i to zupełnie racjonalnie, gdyż podo- 
bne zarządzenia nie stoją w kolizji 
z ustawami ani tej nie  zmióńiają sy- 
stemu gospodarczego, Faktem zaś 
jest, że nastąpiła zniżka ocen na 
m1650. $ 

Narodowy liberał Heine rozwo- 
dzi się mad powodami zwyżki ko- 
sztów produkcji bydła i cen mięsa. 
Staje w obronie WALT Ę 
i żąda popierania hodowii bydła, 
przez 00, zdaniem jego, usuniętą mo- 
że być drożyzna w krótkim czasie, 
gdyż mięsa będzie wtenczas dosyć. 

Hoff (postęp.) potępia obecną 
politykę i życzy sobie otwarola gra- 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 29 października tis roku. — 


nie i zniesienie cła dla paszy w inte- 
resie małych rolników. Minister 
rolnirert Schorlemer. omawia 
kwestję wewnętrznej kolonizacji i 
łączący się z tem przyrost rąk ro- 
boczych w rolnictwie, Zastrzega się 
przeciw powoływaniu się na obydwa 
ostatnie lstą czne, jako dowód 
że rolnictwo krajowe nie jest w sta- 
nie przy obecnym systemie celnym 
wyżywić ludnogei, Jako najlepsze 
świadectwo, żę mięso mrożone było 
sprzedawane taniej, służy zdaniem 
ministra fakt, że zarządzenie miasta 
wywołało zniżkę cen, które tylko 
sztucznie przek rzeżników w górę 
wyforsowańe zostały, jak tego liczne 
przykłady dowodzą. W końcu swej 
mowy przyrzeka minister popiera 
uprawnione żądania rolniotwa. 

Poseł konserwatywny Hahn 
broni stanowiska swej partji prze- 
ciwko zarzutom lewicy, żąda uświa- 
domienia narodu w kwostjach naro- 
dowo gospodarczych.  Stanowczym 
przeciwnikiem jest dopuszczenia mię- 
5a z Argentyny i zniesienia ceł na 
paszę. GCentrowiec Gierbertz wy* 
wodzi, że głównym powodem dro- 
żyzny jest niedregulowana produkcja 
i tworzenie cię cén.  Koniecznem jest 
zniesienie taryfy na drogach wodnych 
dla wszelkiego rodzaju paszy. Po 
osobistych uwagach posła Hoffmana 
(soo.), Wilmera (postęp.) i Hahna 
ies izba załatwia się z interpe- 
acją. 


Święci żydowscy, 


(Art. nadesł.) 


Motto, „Krzyknij całem gar- 
dłem i nie milknij, jakby 
[2 rogu odnieś twój głos 
i wy yk) narodowi memu 
pao nieenoty, a domowi 

óba jego błędy.* Joza 
jasz 58, 1) 


Tak mówił Jezajasz do swego 
narodu mocno i surowo, a nie bacząc 


na to, naród Izraelski nie uważał go WJ 


za swego wroga, lecz przeciwnie—za 
przyjaciela, którego jedynym eolem 
jest pipun Izraela. 7 

ie czuję się zdolnym do puð- 
licznych stąpień w podobny spo- 
sób, lecz jako członek żydowskiego 
społeczeństwa, nie mogę milczeć wów- 
czas, gdy nauka Thory zostaje jaw- 
nie paczona i przez to krzywdzona. 

daje żydowskiej „Lódzór 

Tageblatt“ w n-rze 282 wydrukowa- 
no olbrzymiemi litórami wezwanie 
agitacyjne z okazji wyboru rabina 
dla Łódai z dodatkiem, aprobatum 
„największych rabinów obecnego 
wieku", których wyszczególnia w nā- 
stępujący sposób: „Rabin święty z 
Góry Kalwarji, Rabin święty z So- 
ohaczewa, Rabin święty z Pilicy, Ra- 
bin święty z Rosprzy, Rabin święty 
z Radzynia, Rabin święty z Ostrow- 
ca, Rabin święty z Otwocka, Rabin 
święty z Konstantynowa, Rabin ówię- 
ty ze Strykowa, Rabin święty z Gro- 
dziska, Rabin Piy z Kapust, Rabin 
święty ż Kozienic, Rabin święty z 
Kazimierza, Rabin święty m Białej, 
Rabin święty z Radoszyc.* 

Ponieważ zaś po wyszczególnie- 
niu ich, mie dodajć „it d.*, więc 
sądzę, iż autor owego wezwania uwa- 
ża tylko wyżoj wymienionych za 
świętych i nikogo więcej, Mimo woli 
wyrywa mi sią okrzyk zdziwienia. — 
Mojżeszu! wstań z twego grobu i patrz 
jak bardzo ignoruje sobie twą Thorę 
pewien odłam twego własnego naro- 
du. Tyś był jednym z największych 
ludzi na świecie, wielki prawodawca, 
i uczóny, jednak RENO Cię tylko 
„Rabejniu* (nasz nauczyciel) lub „Ysz* 
(wyższy gatunek ludzi), lecz nigdy 
„Kadesz* (święty). 

Niesłychana rzecz, by wśród ży- 
dów Mojżesza świętym nazywano. 
Gdy w.tem ni ztąd, ni z owąd zja- 
wiają „się żydzi, którzy doskonale 
znają żydowstwo i całą perfidję ja- 
kiohć pietnastu rabinów nazywają 
„świętymi“. Od kiedy u nas żydów 
są święci? pokażcie mi. to! Nię dzis 
wiłbym sję ciemnym i starym kobie- 
tom. Z canowa, gdyby nazwały 
swego rabina „świętym*, gdyż są to 
dewotki, one to bezwiednie mówią, 
lecz+Ty p. Te jak śmłałeś zaprzeć się 
swoich znanych mi doskonale poglą- 
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dów, prócz tego w jednym z artykw 
łów tegoż numeru na stron. 3 nazyć 
wasz owych rabinów, „gdolej hador* 
(wieley obecnego wieku). % ręką ną 
sercu powiedz mi prawdp, czem el 
'abini przysługużyli się u nas, by 
ch umiać za świętych, 60 oni zrobili 
dobrego dla nas żydów? Kto ich zna,” 
opróca ich świty i starych dewotek ? 
" Zawsze chełpiłem sią, że należę 
do narodu, którego Mojżesz nazywą 
„wybranym“, do narodu 6 minimal 
nym analfabetyzmie, nie znającym 
świętych, aniołów, djabłów i wszyste 
kich stopni nieba i piekła, a naraz, 
znajdują się ludzie, którzy galopują 
się tak daleko, że wśród żywych żys 
dów znajdują świętych i ogłaszają 
ich imiona!.. Słyszysz Mojżeszu? 15, 
wyraźnie piętnaście żyjących świę: 
tych ni mniej, ni więcej i to jedynie 
tylko u nas w Polsce! Wjelcy lus 
dzie, jak Majmonides i inni podobni 
nie są świętymi, a tylko oi 16 i oni, 
niby są „największymi obecnego wie- 
ku*, czy rzeczywiście tak? Ni 
Szczęśliwy wiek! Nieboszozyk Rae 
bin Majzel stał pod każdym waglę- 
dem wyżej od owych 16, a jednak 
nie był nazwany jako święty, Wiem, 
że każdy z was, Redaktorowie żys 
dowskie et, jest ozłowiekiem nas 
wskroś wolnomyślnym i dlatego nig= 
SPT FIR od was tego nie spodzie+ .. 
wał. 
Nie gadajcie drugi raz publicznia 
maski? 4 


z pod | 
Staty czytelnik „N, Kur. Łódza 


Z sali odczytowej. 


Dzieci niedorozwinięte 
i dzieci niemoralne. 


l 
W niedzielę o godz, 41 pół w | 
sali Techników, przy ul SPROŚFOWAJ, | 
Ne 21, odbył się odczyt d-ra med. H. 
Higiera z Warszawy. = 1 
Prelegent, zastanawiając Sią sze= 
roko nad kwestją wzrastającej wciąś 
liczby chorób nerwowych i umysło- 
ch wśród uczącej się zieży, 
zapoznał słuchaczów z poglądami pe- | 
dagogiczno-lekarskimi na sprawę 
znużenia umysłowego i przepracowa* 


nia w szkole. 
ycznie też rozpatrzy! spra- 
wę badań, jakie prowadzi należy 
nad dziećmi niedorozwiniętemi, wy» 
pech: pia aa momenty przyczy: 
nowe niedorozwoju cielesnego i umy= 
słowego i wykazując objawy ehoro- 
bowś, charakteryzujące ni j) 
wrodzony lub też nabyty. . | 
ciaiyowakpieiym czynnikiem, ' 
umożliwiającym stawianie wskazań 
w leczeniu dziatwy towo upo- 
śledzonej i niedórozwiniętej, jest bas 
danie sfery duchowej. W tym celę $ 
zaś posługiwać Się należy: określe- 
niem zasobu umysłowego wyobrażeń, 
badaniem patnięci i AE ol opaa | 
zdolności rozpoznawania, kojarzenia, 
porównywania, kombinowania i kla= 
b oiawj: „iz: pojęć odnośnych nsobnie 
w. 


Dalej mówił dr. Higier o środ- 
kach rozpoznawczych, zapobiegaw= 
czych i leczniczych, stosowanych do - 
dzieci umysłowo-nienormalnych i do 
tak zw, dzieci niemoralnych, prze 
ciwspołocznych 1  p*aspołecznych, 
wskazując na ich charakterystyczne 
błądy i braki etyczną jak np. bez 
uczuciowość, dochodzącą do tego ` 
stopnia, iż nie będąc samemi zbyt © 
wrażliwemi na ból, nie zdają sobie 
Bprawy Z tego, co to jest sprawić 
komuś ból, jak np. zwierzętom, sżór: 
stkość, samolubstwo, samochwalstwo, 
lenistwo, wreszcie brak zamiłowania 
do porządku i pracy systematycznej. 

W końcu zaś opisał zasadnicze 
cechy głuptactwa od urodzenia, otę- 
pienia we wczesnym wieku szkolnym 
i zacofanie umysłu w wieku mło- 
dziończym oraz wskazywał na ko- 
nieczność rozwinięcia szerokiej dzia- — 
łalności w kiorunku zapewnienia 
dziatwie, od urodzenia niemoralnej 
lub niedorozwiniętej, — . troskliwej — 
opieki i dozoru lekarskiego przez 
urządzenie odpowiednich szkół pos 
mocniczych i zakładów wychowaw 
czo-pedagogicznych, na wzór istnie- 
jących ża granicą. 

W 300 miastach korzysta z po- 
dobnych zakładów 26 tysięcy dzieci 
niedorozwiniętych i niemoralnych, w 
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_ samych zaś Prusach 17 tys. Program 
tych zakładów odpowiada średnim 
szkołom ludowym; 75 proc. — 80 
proc. takich dzieci spełnia swe obo- 
wiązki zupełnie znośnie. 

Prócz tych zakładów istnieją za- 
granicą. specjalne Towarzystwa, przy- 
tułki lecznicze i czasopisma, poświę- 
cone nie tylko dzieciom upośledzo- 
nym, lecz.i nauczyciełkom, mającym 
wychowywać te istoty. W Bon wy- 
dano 283 świadectw nauczycielskich. 

Zakończył prelegent swój odczyt 
następującemi słowy: 

: „Lepiej jest uczyć przez kilka 
iat niedorozwinięte dzieci, niź utrzy- 
mywać przez całe życie kaleki. 


ntele wiec alożolznu. 


(Odczyt 


łoszony w Tow. abstyn. „Przysz- 
ość* w ubiegłą niedzielę). 


..  Zmamy to i utarty frazes, że Ca- 
ła t. zw. kwestją alkoholizmu ma 
znaczenie wyłącznie dla ludu. Warstw 
Pia Szy „ty wykształconych nie 

trzeba, podług ogólnego mniema- 
nia, naw ać do wstrzemiężliwo- 
ści, bo niema tam t co się zowia 
alkoholizmem, a powtóre, każdy czło- 
wiek wykształcony wie sam najle- 
piej co czynić i czego się wystrze- 

é. Stąd w praktyce hasło: „niech, 

omu się podoba, zwalcza pijaństwo, 
lecz wyłącznie u ludu, a nam, śmie- 
tance narodu, niech dadzą święty 


spokój!” 
A warto się zająć tą 
sprawi, gdyż jest naprawdę ważną, 
owiem: 1) zdania powyższe świad- 
'wymownie o sporym zasobie ob- 
tady i sobkostwa stanowego, 2) jeśli 
, tuch przeciw-alkoholowy ma istotnie 
zapuścić trwałe korzenie w naszem. 
społeczeństwie, nie może się obyć 


bez udziału i pomocy ludzi, mają- 
cych większe ływy, wykształce- 
nie, czas i środki po temu, aby się 


przyczynić skutecznie do rozwiąza- 
nia sprawy. alkoholizmu. Pozostawiam 


tymczasem na uboczu pytanie, czy -litszą jeep ką. 


jest rzeczą godną człowieka inteli- 
gentnego, wykształeonego, miłujące- 
go ojczyznę, zachować obojętne sta- 
nowisko wobec tej plagi społecznej, 
chóćby ona istotnie dotyczyła wy- 
łącznie warstw, na najniższym Szcze- 
blu. drabiny społecznej.  postawio- 
nych. Aby i najnędzniejszy egoizm 
stanowy nie mógł zasłaniąć się owem 
faryzeuszowskiem: „Panie Boże dzię- 
kuję Ci, że nie potrzebuję zajmować 
się zwalczaniem pijaństwa, bom nie 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 29 października 1912 r. 


jest taki, jak ów robotnik, rzemieśl- 
nik, chłop it. p.* przytoczę niżej 
parę faktów, zebranych na tle pijań- 
stwa ludzi „dobrze wychowanych*, 
„inteligentnych“. 

Ta. wiązanka szczegółów, które 
niewątpliwie każdy uzupełni własne- 
mi wspomnieniami, wystarczy zupeł- 


„nie, by obalić błędne mniemanie, że 


tylko lud grzeszy pijaństwem. Było 
ta na pewnym zjeździe, zakończonym 
obiadem składkowym, zakrapianym 
dobremi gatunkami różnych win. 
Przy czarnej kawie i likierach dy- 
sputowano żwawo, gdyż alkohol roz- 
wiązał już języki. Siedzieliśmy na 
uboczu we dwuch z pewnym dzien- 
nikarzem. 5 
Pogawędka toczyła się na temat: 
„in vino veritas“: Mój towarzysz 
twierdził, że w stanie pijanym naj- 
wyraźniej objawia się charakter czło- 
wieka oraz stopień kultury. Jako do- 
wód wskazał na dwuch panów innej 
grupy, którzy — jak mówią „dobili 
się* przy butelce szampańskiego. Za- 


„chowanie się: ich było istotnie tego 


rodzaju, że zdawało się przemawiać 
za słusznością zdania wyżej przyto- 
czonego. Jeden z nich zachowywał 
się, mimo, że był pijany, dosyć 
przyzwoicie i spokojnie, drugi nato- 
miast rzucał się jak opętany, bił 
pięścią w stół i krzyczał, jakby był 
poddawany torturom inkwizycji. Przy- 


'padkowo ten ostatni nie odźnaczał 


się zbyt dobrem wychowaniem, ani 
głębszem wykształceniem. Mimo ten 
zbieg okoliczności , obstawałem przy 
swojem zdaniu, że alkohol zdolny 
jest zamienić i najbardziej kultural- 
nego człowieka w dziką bestję, jeśli 
okoliczności po temu się złożą -— nie 
bez wyjątków naturalnie, 

"W jakiś czas potem stwierdził 
mój współrozmówca na własnej skó- 
rze prawdę, że jednakowoż nie nale- 
ży zanadto ufać swemu wychowa- 


„niu i wykształceniu tam, gdzie alko- 


hol wchodzi w rachubę. Zdarzyło 
się bowiem, że w czasie pewnej uro- 


czystości zajrzał za daj do bi d 
m wywołał . 


telki i w stanie pijan 
burdę, która się skończyła najnospo- 


Inny obrazek: Grono łudzi mło- 


"dych, wesołych zeszło się na obchód 


imieninowy przyjaciela. 
— Punkt kulminacyjny zabawy 
—szampan, a dla części towarzystwa 


-karty, przytem różne historyjki i fa- 


cecje. Przy rożchodżeniu się ktoś 
A Pb zy „wdepnąć* jeszcze do 
kabaretu, gdzie „przyjaciele*, mając 
w czubku, poróżnili się z powodu 
„damy* i całe towarzystwo, wskutek 
wywołanej awantury powędrowało do 


cyrkułu. Sprawa ta miała, niestety, 
nawet po wytrzeżwieniu smutne dla 
interesowanych następstwa. 

Wiadomo, że w naszem. społe- 
czeństwie nie ma nadmiaru głów po- 
litycznych. To nie przeszkadza wszak- 
że temu, że mieliśmy i mamy mnó- 
stwo ludzi, którzy przypisują sobie 
różne zdolności, jakich nie posiadają, 
między innemi i tę, źe uważają sie- 
bie za szczególnie uzdolnionych - do 
ratowania ojczyzny. Otóż jeden z ta- 
kich niepowołanych obrońców Polski 
zdółał swem krasomówstwem  prze- 
konać liczne grono zwolenników, że 
tylko drogá przez niego wskazaną 
handel polski zdobędzie niezależność. 
Wypuszczono więć różne cyrkularze 
‘i plakaty w stylu mocno chuligań- 
skim, którychby się powstydziła usa 
tylko endecja, ale i czarna 6otaie, 
zgromadzono dość pokaźne fumdusze 
ʻi powołano do życia „polski“ „Lóu- 
vre“, Niestety wódz ten posiadał obok 
innych zalet większe, niż potrzeba, 
zamiłowanie do kieliszka. Dla tej 
słabostki wszakże znajduje się u 
nas, jąk wiadomo, najlatwiej przeba- 
czenie, to też nie gorszyio to: nikogo, 
'że przyszły zbawca. handlu swojskie- 
go upił się nieraz jak nieboskie stwó- 
rzenie. Zdarzyło się wszakże, że przy 
pewnej sposobności, będąc podocho- 
.conym, zgrał się tak mocno, że :sięg- 
nąć musiał „tymczasowo“ po fundu- 
sze Stowarzyszenia, lecz ślepa Forfe- 
na nie widziała jego wysiłków i do- 
brych chęci i „pożyczone* tymczasy- 
wo fundusze również przepadły. 

Spotkałem się raz % pewnym 
wielbicielem owego bożyszcza, który 
z żałosnem westchnieniem skarżył 
się, iż „los zawistny nie chciał abyć- 
my się wyzwolili 4 monopolu wro- 
gich nam elementów*, í ; 

— Ależ panie, odezwałem się, 
nad czem pan, właściwie ubolewa? 
Ten który panu i tylu innym tak 
gorzki zgotował zawód, z pewnością 
nie należy do ludzi, od których moż- 
naby się spodziewać zbawienia i- 
el. 


— Przeciwnie, — odparł mì, — 
to najzdolniejszy człowiek, |akiego 
tu mamy i z pewnością nie dotknąt- 
by nas cios, gdyby... 

— Gdyby nie był przebrał tui 
owdzie miarki w piciu i nie zapom- 
niał się, — dokończyłem. 

— Ależ to każdemu z nas może 
się zdarzyć, — odparł, — z tego, że 
ktoś nie wylewa za kołnierz, nie 
wolno jeszcze kuć broni 
niemu. | 

Gdym usłyszał to zdanie, dałem 
ża wygranę. — Znany w polskiej 
krainie zwyczaj wsadzania różowych 


przeciw . 


okularów interesantom, : którzy przy 
bywają celem zawarcia. jakiejbądź 
tranzakcji. Te różowe szkiełka przej 
które zmuszamy innych do spogla- 
dania na rzeczy w takich barwach 
i pod takim kątem widzenia, jaki 
nam najwięcej korzyści przynosi, są 
niczem innem, jak dobra butelka wi- 
na. — Gdzie zatem chodzi o korzy- 
stne zawarcie kontraktu, lub jakiejś 
formalności, tam alkohol przemożną 
odgrywa rolę. Stało się to zwycza- 
jem, który nikogo nie razi, ani dziwi, 
„a dzieją się pod. tym względem ` nie- 
raz rzeczy, 0 których filozofom sią 
nie śniło. 

Do pewnego majątku przyjecha- 
Jo dwuch rzeczoznawców: celem zba- 
dania szkody powstałej w polu. Gos- 
podarz, idqo za ogólnie przyjętym 
zwyczajem, postanowił swych gości, 
na których dobrym humorze bardzo 
mu zależało, uraczyć dobrą kapką, 
Ponieważ zwyczaj i gościnność naka- 
'zuje, aby pan domu pił. na równi z 
"gośćmi, więc zdarzyło Się, że sam 
"prędzej zaprószył «sobie głowę, ani- 
żeli goście. Skutek był opłakany. 
Niewinny bożek Bachus, który tak 
słodko umie się uśmiechać do dzieci 
tej ziemi, zamienił się nagle w złoś- 
liwego demona, który wywołał istny 
szał, zawieruchę, gniewy, obelgi i © 
mały włos nie ściągnął na cały dom 
nieszczęścia bez miary. 

— Mówcie co chcecie o- waszej 
wstrzemięźliwości, — wołał pewnego 
razu jakiś właściciel nosa na putpu- 
tę zabarwionego — twierdzę, że nie 

"ma lepsżej rzóczy na świecie nad 

dobrze zaopatrzoną piwniczkę. Piło 
się „szlachetny dar Boży“ nie kie- 
"iszkami, jak dzisiaj, lecz puharami, 
prosto z beczki; zato humor był, 
fantazja, o jakiej wy dziś pojęcia nie 
macie. Zdawało nam się, że Furopa 
do nas należy! 

Przypadkowo znałem bieg żywo= 
ta owego enłuzjasty. Posiadaniem 
Europy długo Się nie cieszył, bo 
wskutek hulaszczego życia roztrwo= 

nit w krótkim czasie piękną ojco- 
-wiznę i osiadł na bruku. Wiem też, 
„jak się objawiałt ów złóty humor 
przy kieliszku: trzaskamie batelek o 
ściany, tłuczenie kosztownych luster 


v i żyrandoli po hotelach i Randelkach 


śniadańkowych, lige s rachunków, 
„wynoszących setki rubli za zniszcze- 
nie luster i mebli, burdy, awantury ił 
„pojedynki z pijackich posiedzeń — 
błogie owoce szlachetnego nektaru. 
Nikt nie zadał sobie dotąd trudu 
zliczenia przedsiębiorstw kupieckich, 
przemysłowych,  zaprzepaszczonych 
skutkiem pijaństwa oraz majątków 
ziemskich i miejskich, które poszły 
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— Z okna? — zamruczał pytający, który za- 
„pewne był detektywem. — A ta pani, która tu le- 
ży, czy to jest ta sama osoba, którą pani widzia- 
ła w nocy? 

— Tak przypuszczam. Któżby to mógł być 
Anny? W nocy nie. mogłam dojrzeć jej twarzy, ale 
wydała mi się młoda i szczupła. Wbiegła lekko 
i wesoło na schody. y 
| — A mężczyzna? Gdzie jest mężczyzna? 

— Tego tu już nioma, W jakie 10 minut po 
przyjeździe, wyszedł z domu. Wydało mi się to 
dziwne i odrazu zaniepokojło mnie. Nie przypu- 
szezałam aby jeden z Burnamów, mógł młodą ko- 
bietę pozostawić samą na całą noc, w tym du- 
ym pustym domu. 

— Czy żna pani rodzinę Burnamów? 


— Bardzo powierzchownie, Ale to nic niema ` 


do rzeczy. Znam ich z opinji. To są gentlemeni! 

— Zdaje mi się, że pan Burnam jest w Ru- 
ropie? 

— Tak, ale ma dwuch synów. 

— Czy synowie mieszkają tutaj? 

— Nie! Jeden z nich, kawaler, mieszka 
w Long-Branck, drugi żonaty, mieszka z żoną 
gdzieś w Connecticut, 


— Jakże ta para weszła dzisiejszej nocy do 
domu? Czy im kto otwierał? rk b. 

— Nie, męźczyzna sam otworzył bramę. 

— Ach tak, więc miał klucz! 

Ton, jakim te słowa zostały wypowiedziane, 
przypomniał mi się w następstwie; w tej chwili 
jednak zwrócił moją uwagę jakiś dziwny dźwięk, 
jakby jęk, czy westchnienie dozorczyni. Dziwne, 
ten dźwięk wydał mi się jakby jakiemś wyjaś- 
nieniem, czegoś, Zmieniłam miejsce i stanęłam 
tak, aby ją mieć na oku. Ciągnęłam dalej: 


— Gdy mężczyzna wyszedł z domu, oddalił 


się szybkimi krokami. Powóż odesłali poprzednio, 

— A więc tak — rzekł detektyw i schylił 
się, by podnieść kawałek stłuczonej porcelany. 

Ja tymczasem patrzyłam na twarz dozorczy- 
ni, która wyrażała różne uczucia. Nie mogłam ich 
sobie dobrze wytłumaczyć, 

Detektyw musiał zapewne także coś zauwa- 
żyć, bo obrócił się teraz ku niej, patrząc jednak 
uważnie na kawałek porcelany trzymany w ręce 
i zapytał: 

— Czy pani, spodziewając się powrotu rodzi- 
ny, — przyszła porządkować w tym domu? 

Dozorczyni zauważywszy, że cała uwaga 
zwrócona jest na nią, pozbyła się swego zmiesza- 
nia i odpowiedziała ze stanowczością, która nas 
wszystkich zadziwiła: 

— Oczekiwałam ich lada dzień, Dowiedzia- 
łam się o tem wczoraj — tak, zdaje mi się, że 
wczoraj. Nie, przedwczoraj, z listu pana Prankli- 
na, starszego syna, ślicznego młodzieńca. Pisał 
mi, abym dom na ich przyjęcie przygotowała. 
Czyniłam to juź parę razy. Kazałam portjerowi, 
aby mi klucz od głównych drzwi przysłał i przy- 


szłam tutaj, Wczoraj przez cały dzień tu już pra= 
cowałam, podłogi myłam i czyściłam. 'Dziś cheia- 
łam tu przyjść wczesnym rankiem, ale mój mąż 
był chory. Musiałam najpierw pójść do apteki, 
a gdym wróciła było już południe. Zastałam przed 
domem ię panią z policjantem. « Zabrali mi klucz 
i policjant drzwi otworzył, Weszłam z nim do do= 
mu, byliśmy na górze, przeszliśmy wszystkie po- 
koje, aż gdy tu drzwi otworzyliśmy... 

Była obecnie tak wzruszoną, że niepodobna 
było zroznmieć co mówi. Nagle zamilkła i za- 
częła niespokojnie miąc fartuch, Obserwowałam 
detektywa, aby się przekonać, czy zauważył dzie 
wny sposób obejścia tej pani. Musiał go zauwa- 
żyć, ale jako człowiek przywyczajony do rózno= 
rodnego stopnia wrażliwości ludzkiej wobec nie- 
szczęść i niespodziewanych wypadków, zapowne 
mniej wagi przywiązywał do tego, niż ja, 

— Będą panie wezwane na świadków przez 
coronera — wyrzekł. Wyglądał tak, jakby mówił 
do kawałka porcelany, który trzymał w ręce, niż 
do nas, — Tylko bez głupstw — wybuchnął na- 
gle, widząc, że dozorozyni drży i chce się wymó- 
wić, — Pani pierwsza zobaczyła trupa i to must 
pani przed sądem powiedzieć. Ponieważ nie wiem, 
o której godzinie świadkowie będą wezwani, ra» 
dzę pani pozostać tutaj aż do przyjścia coronera, 
On zaraz tu będzie, A ta druga pani musi także 
tu pozostać! 

Ma druga pani, to byłam ja, miss Butter- 
worth, potomkini pierwszych kolonistów angiel-. 
skich, osoba z towarzystwa! Nie okazełam jednak 


mego oburzenia, 
(C. d. n} 


` „Moskiewskiego 


"również. 


"nia, że i na 
cnie wolno twierdzić iż warstwy przo- 


„przeciwalkoholowym, 
„że pijaństwo tam Lenie we wszy- 


pod młotek li tylko dzięki hulaszcze- 
mu życiu właściciel, Lecz Każdy 
umiałby na poczekaniu wyliczyć dzie- 
siątki takich smutnych wypadków. 
Stąd wniosek, że bynajmniej nie na- 
leżą do rzadkości, 

Nader trafnie charakteryzuje pi- 
jaństwointeligenej i,odezwa 
Tow. walki z alko- 
holem w Rosji*, - 

„Pijaństwo rohotników i włościan 
ma wiele stron njemnych i niewątpli- 
wie, jest dużem złem, © któtem na- 
sj walczyć. Ale to zło blednie 
wobeć czegoś jeszcze gorszego, istot- 
nego bicza naszej ojczyzny i naszych 


czasów—w Rosji rozpiła się cała bez ` 


wyjątku inteligencja! Aby twierdze- 
nie nie wydawało się ogólnikówem, 
podzielmy inteligencję na kategorję: 
Duchowieństwo—pije dużo. Oficera- 


" wie—nie mniej, 


Studenterja — upija się, lekarze 
Qeometrzy i pedagodzy, 
wsławili się swojem pijaństwem, ku- 
peyi handlowcy, piją aż do zgłu- 
pienia. 
Literaci, artyści i dziennikarze 
pija bez przerwy. „Alkoholizm—czy- 
y dalej otoczył całe codzienne 
życie inteligencji, stał się główną i 
najwydatniejszą jego treścią. 
Inteligent nie pijący w takich 
warunkach musi istotnie wydawać 
się psychopatą, człowiekiem  „anor- 
malnym*, Młodzieniec, który ukoń- 
czył Erorien i otrzyma patent 
dojrzałości, jest obowiązany upić się 
do utraty przytomności i to w towa- 
rzystwie swych byłych pedagogów! 
Młodzieniec który pierwszy raz 


“nałoży szlify oficerskie, również o- 


bowiązany jest upić się i przytem 
publicznie-— Nie pieniądze i zdrowie, 
ale swój honor, swą godność, kulturę 
ipostęp kraju przepija inteligencja 
i strach bierze na myśl, że zamierza 
pna wszystko przepijać, aż do zupeł- 
nego bankructwa kulturalnego! 


sumując to tylko, co każdy sam 


"na swe oczy widział i w pamięci za- 


chował, przychodzimy do przekona- 
największemu  optymiście 


dujące w społeczeństwie nie mają 
powodu zapoznać się bljżej z ruchem 
wiemy dobrze 


stkich stanach, że pochłania swe 0- 
tiary; wywołuje tragedje taką grozą 
przejmujące, że mimowoli cisną się 
pod pióro słowa Szekspira: „0 nie- 
widzialny duchu wina — jeśli dotąd 
nie masz imienia, po którem cię poz- 
nać, nazywaj się szatanem*l 

Trzeba tę prawdę głosić, choćby 
nazywano to brutalnością! Bo naród 
walczący o swój byt w tak trudnych 
warunkąch, i w takiem niesłychanem 


napięciu sil, ma prawo żądać od 


swych przodowników, aby słowem i 
czynem pomagali do zerwania tych 
więzów, jakie nam nakłada alkoho- 
lizm. Wiadomo, że tego, co jeden 


pijak stojący na świeczniku nabroi 


nie naprawi kiikudziesięciu aposto- 
łów wstrzemiężliwości.—Zasada: „No- 
blesse oblige*, ohowiązuje bezwątpie- 
nia i w walce z alkoholizmem, ~ 


W, Skąwronjek, 


Wiadomości krajowe, 


-S 


O Kredyty dla miast. Mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych za- 
wiadomiło gubernatorów w Króle- 
stwie Polskiem, że uchwalone przez 
ciala ustawodawcze utworzenie krè- 
dytu dla miast i ziemstw rozcią 
się także na miasta Królestwa Pol- 
skiego. Biorąc pod uwagę ważne 
znaczenie tego kredytu dla zarządów 
miejskich, a także i tę okoliczność, 
że otwarcie działalności kasy kredy- 
towe) dla miast i ziemstw może pa- 
stąpić tylko wtędy, jeżeli wpłynie 
podań o wydanie pożyczek na sume 
nio mniej niż b,000,006 rub., mini- 
storjum. prosi gubernatorów q zawia- 
domienie o iem zarządów miast w 
čelu zkorzystania z nowego kredytu. 


umi ze wm 


Ze świata, 


O Hobra gratka. Nestor 
Wilmart zdełraudował około 40 mil- 
jonów, wiodąc życie hulaszcze w Pa= 


„więc ścięty na  gilotynie 


„nej zachował 
„tchórz, skowycząc ze strachu. Dopie- 


‘gamin. 


ryżu i Brukseli. Dopóki mu dofrau- 
dacji nie udowodniono, utraymy wał 
6 kochanek, miał sto koni, dziesięć 


"automokbilów.,. 


„Spalacze życia, zazdrościli mu 
nawet wtedy, gdy się wydały szalo- 


"ne „kawały* Wilmarta,,. 


Mówiono o nim: „Szczęściarz ten 
Wilmari! jak on żył, jak żył...“ 

Tymczasem, sam bohater szan- 
tażów miljonowych powiada teraz co 
innego... 

— „Każdy kieliszek szampana 
miałem zatruty myślą, że kiedyś 
wszystko wyjdzie ha jaw..* 

— „Lepiej być uczciwym piccolo 
w barze, niż mieć nad sobą ciągły 


miecz Damoklesa, -z powodu przy-= ` 


właszczonych kraci...“ 

Tak sądzą wszyscy defraudanci; 
szkoda iż po niewczasie! 

Wielu jednak spokojnych pocz- 


dlwców uważa szczęście cnotliwo za 


paradoks. wymawiając sobie w du- 
Szy, ze nie umieli korzystać a „do- 
brej gratki“ lub jej nie umieli wy- 
wołać. 

C) Gilotyna w Paryżu. Dnia 
28 b. m., o godz. 5 nad ranem pa- 
ryski kat Deibler miał ozynność na 
bulwarze Arago, gdzie wzniesiono 
Bzafot z gilotyną dla stracenia nieja- 
kiego Bura, który w dnin 14 maja r. 
b. zamordował panią Schmidfową, w 
lokalu przy ulicy Charonne, będąc 
przez nią sehwytany na rabunku z 
włamaniem, 

Bur zadusił Schmidtową rękoma, 
lecz. niepewien czy umarła, skrępo- 


"wał ją po śmierci sznurami. W 
Prezydent Rzeczypospolitej od- 


rzucił apelecję do łaski, Bur został 
wedłu 
przepisanego ceremonjału, ZAbudzony 
prred świtem, zbladł na widok pro- 
uratora i sędziego, którzy go przy- 
szli zawiadomić, że nastąpił ostatni 
moment. Podcząs eunan pomndśnibry 
się, j nikczemny 


ro, przed samym aktem wobec noża 
gilotyny, odzyskał przytomność i za- 
woł Precz z Francją! niech żyje 


-anarchjał Spowiednika nie przyjął, 


obrzuciwszy ga wstrętnoemi obel- 


onsomsznactd 


Z Cesarstwa. 


A O polaków peterśbur- 
skich. „Nowoje Wremia* wyraża 
wielkie niezadowolenie z powadu o- 
pozycyjnego usposobienia polaków, 
mieszkajanyoh W Petersburgu, któ- 
rzy zdecydowali się głosować przy 
wyborach dp Dumy państwowej na 
kandydatów kadeckich, . | 


Pismo atakuje ostro kadetów, że 


otówi są zawsze „zdradzić interesy 


Rosji dla inorodców*, 


LUNWY | RSI. 


X Uduszenie, Straszny wy- 
padek zdarzył się w tych dniach we 
wsi Szyszki, w pow, dziśnieńskim. 
Rodzice Tarmienkowie wyszli z do- 
mu, zostawiwszy czworo drobnych 
dzieci bez żadnego dozoru. t 

Dzieci, swawoląc, — wgramoliły 
się wszystkie do ciężkiego kufra, 
którego wieko następnie zatrzasnęło 
się, Dopiero w kilka godzin później 
rodzice wrócili do domu i, szukając 
dzieci, znaleźli je zaduszone w olrap- 


"nym przedśmiertinym uśgisku,-' 


COURSED 


aaao 


-+ Szkoła handlowa w Rar 
domiu powzięła `b. dobry pomysł. 
Wychowancy tej uczelni maja in- 
struktora ogrodniczego do zajęć 
liną yeske Korzyść podwójna, bo 
<tóż zaprzeczy dobrego wpływu pra- 
cy ligycznej na wolnem powietrzu, a 
dalej, iluź to adeptów może zachęcić 
się do tego ARONA, który u nas tak 
się opłaca, jeżeli teorja z praktyką 
dłonie sobie podadzą. Podobno 20 
sala łopat nie wystarcza dla 
chętnych kopanią i trzeba mieć wię- 
cej narzędzi, 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 


„cel pewną sunig, zamiast 


29 października 1912 r. 


+ Wymuszenie. W ubiegłym | 


tygodniu zdarzył sią wypadek, dotych- 
egas w kronikach sieńleckich nie np- 
towany. Właściciel dómu przy ulicy 
Ogrodowej p, H. otrzymał dwa listy 
anonimowe, wzywające go do złoże- 
nia w umówionem miejscu (stara stu- 
dnia na placu wojskowym) 200 rubli. 
Autorowie listu w razie niespełnienia 
ich „prośby“ grozili p. G. spaleniem 
domu. Przy pomocy policji sledozej 
ujęto domniemanych autorów listu: 
są nimi: Jan Remiszewski z gminy 


Skupie, Ludwik Baranowski z Kisiel- | 


jan i Konstanty Pólkowski z Kisie- 
ari. 


W ka obi 


Z Tow. krajoznawczego. 


W Bobatą wiecz. w lokalu włas- 
NR przy ul. Piotrkowskiej M 01, 
odbyło się miesiączne zebranie człon- 
ków łódzkiego oddziału polskiego 
Pow, krajoznawozego. 

Zagaił zebrania i przewodniczył 
na niem prezes zarządu, prof. Ada- 
mowicz, który zwrócił uwagę cało- 
„ków na wynajęcie lokalu nowego, cô 
pociągnie za sobą anaczne. powięk- 
szenie wydatków, konieczne jest Za- 
tem jednanie nowych. członków. 

Następnie p. Adamowicz posta- 
wit wniosek, ażeby członkowie opo- 
datkowali się na opłacenie lokalu. -— 
Warszawie członkowie polskiego 
Tow. krajoznawozego opłacają na ten 
powinszo- 
wań noworocznych. > 
. _ Wniosek p. Adamowicza przyję- 
to i zaraz na zabraniu złożono pewną 
kwotę ną lokal, < 

Potem p. Aleksander Janowski 
wygłosił odczyt „0 naszych mia- 
Stach“. Gdezyt ten, bogato ilustro- 
wany przezraczami, bardzo sią po- 
dobał; prelegentowi posziękowajć za 
odczyt długotrwałymi oklaskami, 

W końcu zebrania zdawali spra- 
wę przewodniczący poszczególnych 
sekcji. Ze sprawozdania przewodni- 
czącego sekcji muzealnej okazuje się, 
że zbiory Tow. stale się powięk- 
szaj 


roby tokarza łódzcy. Wyroby te by- 
ły w lody: na wystawie. 


ebranie ostatnie: było bardzo spo 


liczne. Uczestniczyło w niem przesz- 
ło 150 osób, 
(c) 


przedstawienia dla naszych 
Prenumeratorów. 


Na 8 z rzędu - przedstawienie w 
tym sezonie dla prenumeratorów na- 
szych, które odbędzie się w teatrze 
Popularnym jutro, 

w śradę 30 października 


WTC sztuką w 5 aktach z no- 
weli MH. plenkiewicza, w przeróbce 
scenicznej Mellerowej i Galasiewicza, 


Pan Zołzikiewicz 


Bilety, za okazaniem kwitu 4 n- 


płaconej prenumeraty, nabywać mo- 
ną w administracji pisma naszego, 
aa niari 


Dziś odbędą się bezpłat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godź. 
Gi pól do 7 i pól wiecz. 


Kronika. 


= (c) Mowy policmajster 
m. Łodzi. Z Petersburga nadeszła 
wiadomość, że poliemajstrem m, £o- 
dzi ma byń mianowany podpułkowe 
nik Diesiatyj z Petersburga. B: po 
licemajster Kiezanow mianowany ma 
być na stanowisko policmajstra w 
Charkowie. 


«strów szewckich, 


wyzwolono 


4, i 
Swieżo ofiarowali Tow. swe wy- - 


zdjęcia 


Ne 249 


cy. Administracja fabryki Zygmun- 
ta Rychtera, przy ul. Radwańskiej 
Nè 8, zawiadomiła robotników, że za 
dwa tygodnie zredukowana będzie 
płaca zarobkowa. 
W odpowiedzi na to 39 robotni- 
ków z oddziału seror h uprzedziłe 
administrację, l 


się w. 
lokalu komisji prz onege 
Rynku i ulicy biatonej. e 

= (r) Wycieczka 
Przybyli dziś do Łodzi- wychowańcy 
kl. 6 szkoły komercyjnej M. Kryń- 
skiego w Warszawie z założycielem 
i profesorami na 
zwiedzenia fabryk. miejscowych 
zgierskich. | 


= (r) Ze związku stolarzy. 


W niedzielę d. 3 lis 


związku czeladzi stolarskich. 
Na zebrania tem prz 


będzie składka szpitalna, wobec cze 


go zarząd uprasza członków związkma 


o liczna 
(6) 


PATA. 


= (e Re ej rapować 
szewckich. czoraj po południu, 
ETTA yło 


przy ul. Widzewski 11 
Biọ zebranie członków Stow. 


zebraniu p. M. Kapuści 


„ Po prays 
jęciu składek, zapisano w Uat maj. | 


strów. pp. Michała Banąszczyka | Prans 
leski Molsiaco i 
lon pp: Adolfa Hankė, Wła” 
dysława Fonfeczka, eona Pitię i 
brechta : Dobrowolskiego, 
przyjęto 12. ZŻapomóg ut 
mie 50 rb. ' 
Następnie omawiańo sprawę pod. 


wyższenia składki miesięcznej. Część 


zebranyć byłą za podwyższeniem, | 
inni przectwko. = | ś 
omimo długiej dyskusji, do pos 


roznmienia w tej sprawie nie doszło. 


Również nie nie postanowiono. w spra+ 
„wie założenia ski 
przyborami szewokimi, en uchwalone 


lepu cechowego 23 


uczynić na zjeździe szewców, który 
się odbył z innara komitetu wy- 
stawy rzemieślniczo - przemysłowej. 
Bardzo możliwe, ża będzie założony 
sklep komandytowy. 


= (1) Z Tow, zwolenników 
Pū. Lekcje gimnastyki i ówi- 
czenia atletyczne w Tow, zwolenni- 


wczoraj w odnowionym lokalu 


ków IK rozpoczęły się znów 
warzystwa. 
Pl 


są w) Wypowiedzenie p k 


czele — w celu 


własn ray ml. Widzewskiej nr. 
84, odbędzie ia” zebranie: cułonków 


WALS i 


maj 
Przewodniczył na 


„na, czelądników 
jelono w Su | 


an lekcji pozostał bez zmiany, 


== (r) Teatr „Casino roz- 
poczyna pd dnia dzisiejszego demon= 
strację dramatu p. t. „Wstyd za ojs 
Ga, W 
Korsza w Moskwie. 


aaile dokan: fists par ý 
. żu. Ze względu na treść nad- 
dziędńj + ną | makomita 


udać bę. enlnie napisaną | zm: 
wykonanie dramatu przez pierwszo- 
rzędnych artystów, obraz ten za 
wszech miar zasługuje na uwagę. 


konaniu artystów teatru 


Komedja „Pomysłowy służący* 1.1 


„Piesek Baronowej* w wykonaniu 
ulubieńca Prensa — bawi widza od 
| wj do końca. Fantazja w ko- 


orach „Qonjusą Ognia*—zachwyeą 


przepięknemi barwami, pomysłem i 
wykonaniem. 

Na zakończenie programu „Ty: 
godnik* „Pathó* z nowościami i wy- 
padkami. . 

„W Ko dnia 3 listo aia dla 
teatru „Casino*. wykona gdjgcia z 
ry fogtbalowej Łódź "Wiedeń elek- 
pteehnik p. Przemysław Jarosz, 
p. Jarosza są wogóle nadzwyr 
czaj piękne. Mieliśmy sposobność 
ocenić prace jega podczas demon- 
strowania w „Casino* „Dnia kwiate 
ka“ na Pogotowie Ratunkowe. 

= (b) Kary sądowe, Sędzia 
pokoju II rewiru skazał następująca 
osoby za różne przewinienia: za nies 
ostrożną jazdę pa mieście Hersza 
Uszerowioza na 25 rb. grzywny lub 7 
dni aresztu. 


Za nięprzestrzeganie SiĘ A 
o zapasowych —Franciszka Woźniaka 


na 4 dni aresztu. 
== (x) List gończy. Sędzia 
okoju 6 rewiru m. Łodzi pomas 
fistami gończymi łodzianina. Rafała 
Połczyńskiego oskarżonego o zadawa- 
nie kalectwa, ~ 


RF --Tix JE 


Ni 249. 


= (0) Kary administracyj- 
ne, 4 rozporządzenia gubernatora 
piotrkowskiego, za przekroczenie 
przepisów meldunkowych skazani 
zostali w drodze inistracyjnej 
właściciele domów: nr. 44 przy ulicy 
Lipowej — Nikodem Papuziński — 
"na 50 rh. greywny lub 10 dni aresztu 
i nr. 128 przy ul. Piotrkowskiej — 
Jakób Wpjdynawski + na 75 rb. 
grzywien lub 15 dni aresztu. 


Wypadki., 
= (0) Aresztowanie złodziei. 
Wczoraj w nooy około goda. 1, a- 
enci NYCZ śledczego, przecho- 
ząc ul. Fajfra (ay) w pobliżu 
domu nr. 41 zauważyli dwuch ludzi, 
którzy na widok agentów poczęli u- 


>. A 
dołano ich jedna ytrzymać 
i odprowadzić od wy p AŚ. lo 


czego, 


_ Sa to znani złodzieje raozdywić 
ci: Antoni Szrajer, lat 26 i Wład 


sław Panelen t 29. Od aresztowa- 
nych odebrano 8 nowe R ta jesienne, 
obnie z kra- 


ochodzące prawdopo 
Szież Janea - prowiop 


y. . , 
Dla dalszego dochodzenia osa- 
dzono ich w areszcie przy wydziale 
edora E PRE 
= o j na | 
lenę nadówicw. Policja Tac. 


na podstawie danych dochodzenia 
policyjnego, aresztowała wczoraj w 
nocy, w miesakaniu Heleny Nowa- 
„kowskiej przy ul. Piotrkowskiej nr. 
290, poszlakowanego w tej wie 
o zrabowanie 10,500 rb. u Heleny 


Rodowicz — Bolesława  Gelerta, 26 - 


lat, którego dla dalszego dochodze- 
nia w tej sprawie razem z Nowakow- 
ską osadzono w areszcie przy wy- 
dziale śledczym. 

(b) Aresztowanie no- 
żowca. Onepdaj aleon. TART ozto- 
wiek „bawił“ się na ul. Południowej, 
grożąc przechodniom nożem. Zawia- 

omiono o tem stójkowe. osterun- 

kowego, który areszłowa own. 

sia* w chwili, gay jednemu z prze- 
chodniów zamierzał zadać cios, 

W cyrkule okazało się, iż był 

to ałodaiej-oeydy wina, Antoni Wal- 

Ww 


= (0) Spłoszeni złodzieje. 
piątek ubiegłego tygodnia, 
sklepu rzeźniczego Wolfa, przy ulicy 
Zarzewskiej Nt 21, dostali się w nocy 
dwaj złodzieje. Gospodarkę ich zau- 
ważył jeden z przechodniów, który 
widząc co się święci, podszedł do 
drzwi i przekręcił tkwiący w zamku 
od ZAWIE klucz, poczem zaałar- 
mował policję. 
Widząe, iż wpadli w pułapkę, 
złodzieje wybili w ścianie oddziela- 
jącej sklep Wolfa od sklepu szewc- 
kiego Mando Zimmermana dwie de- 
ski i przez ten obwóy dostali się do 
sklepu, skąd przea okne przedostali 
się pok byli balam, pa 
rzybyli za ow rzez 
przypadki, o świadka, nocni stróże, 
już nikogo nie było. 

= (c) sadzięż w fabryce. 
W fabryce Bendowskiego przy ulicy 
Podrzecznej nr. 11, nieznani sprawcy 
skradli pasy transmisyjne, wartości z 
górą 450 rb. $ 

= (r) Systematyczna kpa- 
dzież. Juź od dłuższego ana 
ważono w cukierni Roszkowskiego, 
że jeden z kelnerów kupuje mniej 
marek, niź inni. Paczęta go śledzić. 
Wczoraj kasjerka zauważyła, iż pie: 
colo Józef Rogoziński, skradł z bufe- 
tu kilka paczek marek. R. wzięty w 
wieków? ogień zapytań przyznał się 
do kradzieży i dodał, że marki te 
sprzedawał kelnerowi Marjanowi Ga- 
wiekiemu. 6. aresztowanó; przyznał 
on się również dą miey: 

Właściciel cąkjorni oblicza swe 
straty na sumę 4 tysiące rub. Przy 
kelnerze znaleziono 360 rub. 

= (p) Nożem,. Przy ul. Wschod- 
niej nr. 62. Machkinow Ajziturło, lat 
28, robotnik z piekarni tureckiej w 
bójce ulicznej, uderzeny nożem, oñ- 
niósł okaleczenie goni ” 

= (p) Usiłowanie otrucia. 
Przy ul. Pfeifra Ne 5, Marjanna Oho- 
iowiak, służąca, lat 18, w eelu ga- 
mobójczym nąpiła się esencji octo- 
wej. Niebezpieczeństwo usunął le- 
karz Pogotowia, 


= (p) Z nędzy. Przy ul, Cmen- 
tarnej Ñ 13, ty. Afa H ulicy ja- 
3 nieprzytomnego człowieka. 
Wezwany 


do 


nam: 


lekarz Połowia, gtwiar- 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 29 pażdziernika 1912 r. 


dził stan bardzo groźny i odwiózł 
orae wypadku do sgpitala Poznań- 
skich. 


Jak się okazało, ofiarą był Wil- 
helm Reinisoh, lat 70, pozostający 
bez zajęcia i mieszkania. 

= (p) Napad, Przy ul Alek- 
sandrowskiej hr. 114 NAPAR GEO na 
tkaczą Juljusza Kopra, Jat 84 i gada- 
no mu ary AM lecy. 

(p) Nagły zgon. Przy ul. 
Sredniej M 129 zmarł nagle pibsla 
Karol Kozin lat 60. Przyczyna na- 
glego zgonu niewyjaśniona. 

= 6) Z rozpaczy. Przy ul. 
Nowo-Zarzewskiej Nè 10 Władysław 
Zieliński, lat 1%, robotnik, z rozpaczy 
a powodu. niemożności znalezienia 
Pracy, otruł się sublimatem. 

ezwane Pogotowie odwiozło Ae- 
sperata w stanie groźnym do szpita- 
la Aleksandra. 


= (p) Utrata przytomnoś» 
Gi. Przy ul. Głównój 16 nagle 
straciła przytomność i upadłą na. 


bruk robotnica fabryczna Anna Nou- 
gebauer lat 58, 

Do samowiedzy przywrócił N, 
weżwany lekarz Pogotowia i odwiózł 
ja do mieszkania na ul. Leśna 


Zamiejscowa. 1 


= (2) Z ruchu budowla” 


nego. Wydział budowlany piotr- 
kowskiego rządu guhernialnegó za- 
twierdził plany M 1 


i palące: 

Rejnhkolda Koppa na 2 piętrowy 
dom w Nowych Chojnach i Antonie- 
o Banasiaka, na dòm parterowy w 


,gierzu. 

= (x) Napad bandycki, One- 
gdaj wieczorem, na szosie, wiodącej 
z Łodzi do Poddębic, pomiędzy ma- 
jątkiem Dalikowem, a wsią Złotniki, 
w por łęczyckim, trzech bandytów, 
uzbrojonych w rewolwery, napadło 
ną powracających z Łodzi mieszkań- 
ców Poddębic braci: Majera, Mendla 
i Abrama Poddemskich. Zatrzymaw- 
szy wóz bandyci skierowali do jadą- 
cych luty rewolwerów i zażądali wy- 
dania pieniędzy. Ponieważ jednak 
napadnięci nie spieszyli ze spełnie- 
niem żądania, rabusie dokonali przy 


nich rewizji i zrabowali ogółom 74 rb. - 


Opuszczając teren napadu, bamn- 
dyci Babli kiom) Majera p. zą ta, iż 
ten wzywał braci do oporu deska 
nie zagrozili użyciem roni, w razie, 
gdyby poszkodowani usiłowali ich 


ścigać. 1 

= (a) ie właściciel? Na 
polach pod Rzgowem zatrzymano o- 
negdaj konia zaprzężonego do wozu, 
na którym znajdowały się klątki dla 
przewożenia drobin. Na klatkach 
widnieją napisy Aż opa raj 

Co stało się z właścicielem wozu 
dotychczas nie stwierdzono, 

= (g) Kradzież w okolicy. 
We a Zdrowie, foloniście, Józefo- 
wi Stoińskiemu, niewykryci dotych- 
czas złoczyńcy skradli 400 rb. gotów- 
ką i różne rzeczy, wartości 570 rb. 


e meee eaaa 


Ze sceny i ésiraðy. 
Teatr Polski (Cegielniana 68). 


Z kancelarji teatru komunikują 

nąm: 

Dziś, po cenach zniżonych . „Cy- 

Ta arszawska*, która stała się 
agawa. sztuką. 

— Jutro „Dom warjatów*, ceny 
zniżone, 

— We czwartek, ukaże się po 
raz pierwszy ostatnia nowość repór- 
tuaru teatrów Rządowych warszaw- 
skich, komędją Stefana Kiedrzyń- 
skiego: „Gra serc“, w pierwszo- 
rzędnej obsadzie. 

Nowość ta, którą rotygerajo p 
Bednarčzyk, obudziła duże zaintere- 
sowanie, 


Teatr Popularny. 
Z kancelarji teatru komunikują 


— Dziś, we wtorek dana będzie 
znakomita komedja w 6 aktach H. 
Ibsena; pod tytułem „Związek mło- 
dzieży”. i 

— Jutro, ws środę „Pan Zołzi- 
kiowięa* sztuka w 6 aktach zo śpie- 
wami i tańcami æ powieści H. Sien- 

iewieza. 

We czwartek, *Monor* H. Suder- 
mana w 4 aktach, 


W piętak, w dzień Wszystkich 


świętych* wystawia dyrekcja trady- 
Orne arcydzieło wieszcza naszego 
Adama Mickiewicza, „Dziady$ w 4 
częściach. | 

W sobotę po południu po cenach 
najniższych ŚW ielki nieboszczyk”, 

Najbliższą nowością, z której od- 
bywają się próby codziennie, będzie 
tra SAR wielkiego pisarzą angielskie- 
go Szekspira „K%ól Lir" z Zupełnie 
nowa wystawą. ° 


Na „Niedolę dziecięcą”, 


Celem powiększenia funduszów 


instytucji tak sympatycznej jak 
„Niedola dzieci ga Y dala R listo- 


pada w teatrze Wielkim odhędzie się 
przedstawienie, na którem zespół 
warszawskiego Teatru Małego odegra 
wspaniałą sztukę bBjórnsona „Ban- 
kructwo*. i 

Szlachetny cel widowiska powi- 
nien doznać gorącego poparcia ze 
strony wszystkich sfer naszego mia- 
sta, to teź jest nadzieją, Łe teatr gi- 
pałni się do ostatniego miejsca, 


Z MUZYKI, 


Bprawoadanie moje z wezoraj- 
szego koncertu orkiestry Filharmonji 
muszę rozpocząć od zaznaczenią, w 
jakich on się odbył warunkach — 
stoi to bowiem w ścisłym związku z 
moim poglądem krytycyzmu, tak 
wzgłądem samej orkiestry, jak też i 
solisty biorącego jał w koncercie 
Warunki to bardzo niefortunne: no- 
wa siedziba, w káre) się odbył kon- 
cert wozorajszy Filth, nie posiada 
odpowiedniej dla takich koncertów 
akustyki, 

 Qrkiestra, liczebnie tak wielka, 
brzmi głucho i poszczególne instru- 
menty, gaapają właściwy jm ko- 
loryt, tak, że chwilami, ma się wra- 
żenie giy z tłumikami — nie mniej 
fatalnie brzmiał też i fortepian. Przy 
takich warunkach akustycznych, na- 
et najlepszy instrument, bez wzglę- 
lu na jego pochodzenie, traci polo- 
wicznie na swej wartości, 

Trudne więc wobaq tego rozpisy- 
wać się o stronie wykonawczej. 

I program nie nowy i orkiestrę 
i jej kierownika znamy dobrze, 

Orkiestra Filh. jest zawsze tym 
samym doskonałym instrumentem, 
na którym tak świetnie jej kie- 
rownik p. Birnbaum. Słynna „Leo- 
nara Ne 8% była prowadzona po Niki- 
schowsku—piąta Saona — wyko- 
nana po mistrzowsku, zwłąszczą An- 
dante i scherzo! A jakby to wszy- 
stko brzmiało przy innych warunkach 
akustycznych! Tu wiolonczele prze- 
padały w pierwszych zaraz taktach 
w Andafife — w finale, w figurach 


sarez aago 
czebnie bardzo biednych) zupełnie 
nie było słychać a całość, pomimo 


„ wysiłków jących, wychodziła 
blado, graj Y 


Solista wieczoru p. Turczyński, 
znany u nas z zeszłego sezonu, grał 
koncert (g-dur) z oryginalną kaden- 
cją Beethovena (vana niegdys 
przez słynnego Bülowa); grał najle- 
piej część drugą, bo m wielką pro- 
stota i poezją, w przeciwieństwie do 
części pierwszej i trzeciej, granych 
nie po Beefhovenowsku, nerwowo, za 


w fugato, altówek (li- g 


Gui 


Bo. 
szorstko w uderzeniu i sucho-techo 


nicznie zaś bez zarzutu. + 
Swietnie za to zagrał p. T. 
ką wprawdzie ale efektowną il 
M Liszta na temat marsza janczam 
skiego z „Ruin ateńskich* Beethove- 
na, wykazując imponującą sił R 
świetną technikę. — Zdobył tem so- 
bie sute i zasłużone oklaski. s 
Nie moją rzeczą wchodzić w to 
jakie motywy posłużyły dó przenie- 
sienia koncertów orkiestry filh, do 
teatrzyku „Scala“ — faktem jest, że 
w Wór miejsca jest zły, z wyżej wy- 
mienionych powodów. 
jeżeli już chodzi 0 zasadniczą 
zmianę sałi na koncerty filharmonij- 
ne, to przecież ódpowiedniejszą była- 
by sala w teatrze „Casino“ zarówno 
ze względów akustycznych jak i e- 
stetycznych, j 
Wspomnieć jeszcze należy o zbył 
wygórowanych cenach miejsc w tea- 
trze „Scala*, co może ujemnie wpły- 
nąć na spopułaryzowanie konger- 
tów, mimo największej sympatji, 
jaką się cieszą u nas stale występy 


filh, orkiestry, 
E. Smtdowieg 


p 


Z. £owicza. 


(Kor. włąsna „N, K L") 


W ubiegłą niedzielę odbyła R 
uroczystość poświęcenia 
straży Dąbkowiekiej. 

Nabożeństwo odprawił ks, kano- 
nik Niemira, przemowę miał ks. Chył- 
kowski. Na uroczystość tę przybyli 
delegaci straży z okolie. Po skoń- 
czonem nabożeństwie wszystkie «d- 
działy zgromadziły się na rynku gd: 
odbyła eię defilada przy dzwiękach 
orkiestry parafjalnej, poczem straż, 
delegacje I zaproszeni goście udali 
się do Domu ludowego, gdzie byli 
bardzo gościnnie podejmowani 
prezesa straży monika Nie- 
mirę. 

Między wielana przemówientami 
szezególnie wyróżniła się mówa włoś- 
cianina strażaka Piotra Paulina. 

W nocy z 21 na 22 b. m, 
wykryci dotąd złodzieje dostali się 
do sklepu galanteryjnego p. Anczaka 
i skradli tam różnych towarów na 
przeszło 1,000 rb. Ponieważ kradzie: 
e w większych łub mniejszych roz 
miarach powtarzają się bardzo czę- 
sto od pewnego czasu, wnioskować 
można, że w mieście naszem Spark 
zorganizowana banda złóczyńców, 

W ubiegłym tygodniu brat straż” 
nika, rezerwista, Tomaszewski, sko- 
rzystawszy z nieobecności domowni- 
ków, pozbawił się życia wystrzałem 2 
karabinu. Kula przebiła głowę i u- 
tkwiła w suficie. Przyczyna 'niewiax 
oma, 

Odbyło się u nas pierwsze w 
sezonie er nA H ao Pa 
wpisy dla niezamożnych uczenie szko- 
ły p. Bronikowskiej. QOdegrano ko- 
me je „Hajduczęk*, przerobiona A 

owieści H, Sienkiewicza p. t. „Pan 

ołodyjowski*, Przedstawienie w- 
dało się doskonale dzięki dobrej grze 
amatorów, a także specjalnie spro- 
wadzonym na ten cel kostjumom 2 
Warszawy. Po przedstawieniu odby- 
ła się zabawa taneczna, JS 


Woina na Bałkanach. 


Horyzont chmurzy się,.. 


Z ostatnich wiadomości dyplo- 
matycznych jasnem się staje, że za- 
wierucha bałkańska może się stać 
zawierychą ogółno-europejską. 

Zazwyczaj dobrze poinformowa- 
ny „Berl, Tgbl.* podaje nadzwyczaj 
znamienną informacją, pochodzącą z 
wiedeńskich kół politycznych, że 
Austrja, o ileby mocąrstwa nie były 
w stanie zapobiedz zdobyczom tery- 
torjalnmym państw bałkańskich, Za- 
niecha dotychczasowaj polityki „aus- 


trjackiej*, Obojętność Austrji wobec 
zajęcia Sandżaku jest tylko tymoza- 
sowa i niębawęni Atstrja winiesza 


się do akcji bałkańskiej, 
Inne pisma wiedeńskie wyrażaj; 


obawę, że Austro-Węgry znajdą „Się 


odosobnione dyplomatycznie na owen 
tualnej konferencji międzynarodowej. 
Interesy Austro - Węgier nie będa 
uwzglądniona i Niemcy niewątpliwie 
nie staną po stronie austro-węgier< 
skiej, 

Natomiast bardziej pokojowo brzmń 
oświadczenie prezydenta ministrów 
francuskich, Poincarć, wygłoszone w 
ubięgłą niedzielą w Nantes. 

W mowie swojej Poincare. potra 
cił o wszystkie ważniejsze Sprawy p 
becnej sytuacji politycznej, zwłagze 
cza wojnę hałkafiską. Prancuski mad 
stent oświadczył, ë niestety atate, 
nia mooerstw,. dążące dó zapobieżeł 
nia wybuchowi wojny na Bał kanie! 
nie udały się na razie, lecz można 
się spodziewać, że już- może-w;har= 
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dze krótkim czasie spokój na Bałka- 
„nie zostanie: przywrócony i Macedo- 
nja otrzyma żądane reformy. Mówca 
esej przyjaźń rosyjsko-francus- 
o-angielską, zaznaczając, że w po- 
wyższych sprawach pomiędzy rząda- 
mi tymi panuje zupełne porozumie- 
nie. 

„Czy bardzo można ufać powyż-. 
szemu oświadczeniu — jest to za- 
gadką. 

Akcja wojenna "na Bałkanach 
prowadzoną jest bardzo energicznie 
i to niemal z zupełnem niepowodze- 
niem osmanów, 

Lada chwila należy oczekiwać 

wieści o zdobyciu Adrjanopola, 

Obeena sytuacja wojenna dosko- 

nale scharakteryzowana jest w dzi- 


siejszym wstępnym artykule „Ku- 
rjera*. 
Uzupełnienie dotychczasowych 


wiadomości, znajdą czytelnicy w po- 
niżej zamieszczonych wojennych de- 
peszach naszych. 

Natomiast, jako fakt stwierdzają- 
cy, że horyzont polityczny chmurzy 
się jest ogłoszenie mobilizacji 80 ty- 
sięcy rezerwistów pierwszej klasy w 
państwie brytańskiem. Wydano im 
rozkaz aby byli gotowi do natych- 
miastowego na pierwsze wezwanie 
stawienia się do szeregów. J. 


Zelegramy fg. pet. 


STARA ZAGORA, 28 październi- 
„ka. — Na teatrze wojny w Macedonii 
wojska szerokim frontem powo 
naprzód i wkroczyły już za linje 
Pechczew-Newrokop. 

STARA ZAGORA, 28 październi- 
ka. — Cała północna Macedonja, po- 
wyżej linji Pechczew-Newrokop, znaj- 
duje się w rękach bułgarów. W tych 
miejscowościach, podczas ostatnich 

"dni wydarzyły się tylko drobne -po- 
tyczki i walki z rozdrobnionymi o0d- 
ziałami tureckimi, które stawiają. 
słaby opór. zał I 


Zajęcie Mitrowicy 


BIAŁOGROD, 28 października: — 
Dnia 27 b. m. oddział trzeciej armji" 


zajął: Mitrowicę. 
BIAŁOGROD, 28 października. -— 
Uporczywie krążą pogłoski o zajęciu. 
<oWelesu. R 
Ostrzeliwanie Taraboszu. 
CETYNJE, 28 października, Dzień 
„8 trwa ostrzeliwanie Taraboszu, Ogień 
„działowy trwał dzis kilkanaście go- 
„dzin. Pomimo, że nieprzyjaciel sta- 
+ wiał zacięty opór, jednakże wskutek 
„pomyślnego działania artylerji czar- 
nogórskiej, zmuszony był do osłabie- 
„nia ognia działowego. 
Vukolicz zdobył Rożaj. 


Zelegramy własne. 


W oczekiwaniu bitwy. ù 
„.. BIAŁOGROD, 28 (10). — (W.A.T.) 
Serbowie prowadzą akcję na Owczem i 
polu,  Fodobno wszystkie trzy armje 
serbskie połączyły się już, staczajać 
po drodze mniejsze i większe potycz-: 
ki w których zdobyli 20 armat. Po- 


między Keprelo a Ueskibem oczeki- ` 


wana «jest w- najbliższych dniach 
rozstrzygająca bitwa, 
Kumanowem, oprócz wielu żołnierzy 
wojsk regularnych, padło po stronie 
tireckiej 6,000 ochotników, 
Porażka bułgqarów. 
_KFRANKFURT, (W. A. T.), +28 
października. „Franki. Ztg.* podaje 
w dodatku nadzwyczajnym wiado- 
mość z Konstantynopola (urzędową), 
że: dywizja Hilmi-baszy. wyparła buł- 


garów o: 8 godziny drogi ną- północ. 


od Kirkilisy. Bułgarzy ponieśli 
olbrzymie straty. 
| Szczegóły klęski. 
2) BERLIN, 28 października.(WAT.) 
Korespondent konstantynopolski „Lo- 
kal Anzejgera* donosi ò klęsce tur- 
ków pod Kirkiligą następujące szcze- 
'póły: 8 dywizji znajdowało się pod 
Pekra. Ataki bułgarów trwały od 20, 
„ło 23 b. m. 
31 paźdz. ku Aiabli. „odynie 4, ay- 
wizji pod Gowódzówem kapitana ilie- 


Pod - 


Turcy zaczęli uciekać - 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 


go stawiło opór, zastawiając tyły 
uciekającej armji. Bułgarzy zdobyli 
Munar chiser (Chiser) poczem zaczął 
prowadzić wojska tureckie Turkus 
pasza. 
Giełda a wojna. 

WIEDEN, 28 października W.) 
Ą. T.)-—Giełda dzisiejsza była bardzo 
słaba z powodu niekorzystnych wia- 
domości politycznych. Wielki wpływ 
wywarł także artykuł „Norddeutsche 
Alg. Ztg.* o trójprzymierzu. 

BERLIN, 28 października (W. A. 
T.).—Giełda dzisiejsza była bardzo 
ospała z powodu mowy Poinearó'go 
i zapatrywań wiedeńskich sfer rzą- 
dzących na stosunek A.-Węgier w 
kwestji bałkańskiej. Przygnębienie 
wywołała pogłoska o mobilizacji floty 
angielskiej, 

Pod sąd wojenny. 

KONSTANTYNOPOL,28 paździer- 
nika. — (W. A. T.) Egipski książe, 
generał Azis-basza, który pod Kir- 
kilisą podczas ucieczki wojsk ture- 
ckich dowodził kawalerją, guberna- 
tor Kirkilisu oraz kilku wyższych 


29 października 1912 r. 
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nisterjum wojny, twierdzą, że turcy ale nader wolno. Podpisali: lejb-ped- 


znowu zdobyli pozycję ufortyfikowa= 
ną koło Marasz na południowy za- 
chód od Adrjanopola, Oczekuja po- 
twierdzenia tej wiadomości przez u- 
rzędowe ogłoszenie. 

„Kapitulacja Skutari. 

RZYM, 28 października.—,„Gior- 
nale d'Ttalia* donosi: OQkrętu „Lloyd“, 
znajdujący się w Brindisi, otrzymał 
telegram iskrowy, donoszący © ka= 
pitulacji Skutari i objęciu rzą- 
dów miasta przez czarnogorców. Tur- 
cy ponieśli wielkie straty. 

Postępy greków. 

ATENY, 28 października.—Gene- 
ralissimus armji w Epirze donosi o 
obsadzeniu przełęczy Luros i Teute- 
pigadia na drodze dó Janiny. 

Do Saloniki. 

ATENY, 28 października. — Ar- 

mja grecka maszeruje do Saloniki, 
Aneksja Krety. 

ATENY, 28 października. — Jak 
słychać, grecy zamierzają w najbliż- 
szych dniach oficjalnie ogłosić anek- 
sję nie tylko Krety, lecz także innych 


jatra Rauchfus, honorowy lejb chi- 


rurg professor Fiodorow, lejb-medyk 
Ew. Botkin, honorowy lejb-medyk S. 
Ostrogorskij*. SL IX 

PETERSBURG, 28 października, 
(Urzędowo). Biuletyn o stanie zdro: 
wia Jego Cesarskiej * Wysokości Ce- 
sarzewicza Następcy Tronu z dnia 
28 października: 

„Godz. 7 wieczorem. Samopoczu: 
cie Jego Cesarskiej Wysokości Cesas 
rzewicza Następcy Tronu dobre, 
chwilami był wesół, Ciepłota w po: 
łudnie 87.5, wieczorem — 37.4, 
puls 120. Podpisali:  lejb-pedjatra 
Rauchfus, honorowy lejb-chirurg pro- 
fesor Fiodorow, lejb-medyk E. Bót- 
kin, honorowy lejb-medyk S. Ostro- 
gorskij*. 

Skon na stanowisku. 

ASTRACHAN, 28 października. 
Umarła tu lekarka Krasilnikowa, któ- 
ra d. 25 b. m. zachorowała na dżu- 
mę w Rachince. 


Telegr. własne. 
| „Pow, Kur. Łódzk.* 


Polski wiec, 
POZNAŃ, 25 (10). — (W. A. T.) 


zostało stawionych przed sąd wojen-ą terytorjów tureckich, zdobytych w, W nadchodzącą sobotę odbędzie sio 


ny pod zarzutem, że to oni właśnie 
spowodowali ucieczkę armji. Na roz- 
kaz ministerjum wojny z tego same- 
go powodu rozstrzelano 200 żołnie- 
rzy. 

W Rumunji. 


obecnej wojnie, i 
Przybycie Abdul Hamida. 
KONSTANTYNOPOL, 28 (10). — 
Wiadomości, jakoby sułtana Abdul 
Hamida przewieziono tutaj, okazały 
się nieprawdziwe. Ma on dopiero dzi- 


w Poznaniu walny wiec, który ma 
się zająć omówieniem polskich haseł 
i przykazań narodowych." Wiec wy- 
razi życzenie pod adresem komitetu 
centralnego, aby zajął się zorganiżo- 
waniem sprawy narodowej i wezwał 


WIEDEŃ, 29 października, (W.A:T) siaj przybyć tutaj specjalnym pocią- społeczeństwo. do ofiar na fundusz 6- 
„Neue Freie Presse“ donosi z Buka- giem. Dworzee «w Stambule zam- bronny, który będzie służył przede- 
resztu że rumuńska rada ministrów knięto z tego powodu silnym kordo- Wszystkiem do obrony młodzieży 


uchwaliła podnieść kredyty dla woj- 
ska- PTR 
Rozbicie turków.. 
21BTAŁOGRÓP, 29 (10). — (W.A) 
Odwrót turków do Konstantynopola 
został „zupęłnie 0 
jowa zniszczona, 
powietrze (nad: rzeką Czarlu) Turcy; . 
z muszeni przyjąć bitwę nad rzeką 
Ergde zostali zabici i cofają się 
do Monasteru. Miasto, Alfaidzi wy- 
wiesiło białą, flagę. Wedlug ostat- 
nich wiadomości, tarcy cofnęli się do. 
Zerez: i ; 
Nie wolno pisać. - 
SOFJA, 29 października (W. A. 
T.).—-Wojska, tureckie cofnęły się w 
kierunku Raba Esti: O dalszym mar- 
szu gazetom zabraniono pisać. 
Wojska bułgarskie otaczają coraz 
ścisłej Adrjanopol, Trzy kolumny wy- 
ruszyły w kierunku południowym, 
Straty bułgarów. 
KONSTANTYNOPOL, 29 paź- 
dziernika (W. T. A:)--Według wia- 
domości tureckich, bułgarzy stra- 
cili pod Adrjanopolem „4,000 lu- 
zi. Od dziś wszystkie połączenia, 
telegraficzne z placem boju zostały 
zerwane | * tl 
Poddanie się Adrjanopolu. 
WIEDEŃ, 29 października.(W.A.T.) 
Według doniesień „Reich: Postu“, 
Adrianopol podda się lada 
chwila. Zaloga zdemoralizowana, 
wymawia posłuszeństwo. Sąd wo- 
jenny. 


Ranni. 

BIAŁOGROD, 29 października, — 
(W.A4T.) Przywieziono 
rannych. 

Księżniczka Helena 
czele ambulansu, i 
wieziono ogółem 2.100 rannych. Od- 
dział austrjacki Czerwonego Krzyża 
nie przybył dotychczas i rząd serb- 
ski nie zwracał się jeszezeę do Au- 
strji z prośbą o przysłanie oddziału 
Czerwónego Krzyża. i 


* 


staneta, na 


Z powodu przerwy w linji 
telegraficznej wiele wiado- 


mości nie nadeszło. `- d 


Turcy odbili Marasz? 
KONSTANTYNOPOL, 28  paź- 


dziernika. —Depesze, nadeszłe do mi- dobry.  Spuchnięcie zmniejsza się," 


tu wczoraj 


Od czwartku przy- . 


"spędził Jego Cesarska 


nem wojskowym. 
Prośba o interwencję. 
LONDYN, .28 (10). „Dzienniki do- _ 


noszą, że Porta w osfatnich 48 godzi- 


nach kilkakrotnie. ponawiała: swoje - 


idących ustępstw. ~, FP 
Kiamił pasza w. wezyrem. 

KONSTANTYNOPOL, 28  qaź- 
dziernika. Krążą pogłoski 0 zamie- 
rzonej zmianie w wielkim wezyracie. ` 
Kiamił pasza został w nocy przyjęty 
przez sułtana. Ma on objąć wielki 
wezyrat. 

Oblężenie Adrjanopola. 

STARA ZAGORA, 28 październi- 
ka.—Adrjańopol jest zupełnie osaczo- 
ny przez wojska bułgarskie. Armja 
wschodnia turecka cofnęła się:z  Ba- 
ba-Kski i koncehtruje się obecnie w 
kierunku Corlu, nad rzeką Ergene, 
dla obrony Konstantynopola. | 

SOFJA, 28 października. — Na- 
deszły tu właśnie wiadomości, że ar- 
mja | bułgarska « przypuściła ogólny 
szturm do Adrjanopola. Wczoraj we-' 
zwali bułgarzy załogę adrjanopoiska 
do poddania się, załoga jednak dała 
odmowną odpowiedź. 


Spodziewają śię, %6 za dwa 


dni Adrjanopol będzie wzię- 
ty szturmem przez bułga= 


rów ( 


BERLIN, 28-go października, — 
„Vos. Zfg.* dónosi ze Starej Zagory: 
Gdy król Ferdynand przybył do Mu- - 
stafa Pasza, powitał go deputowany 
Kirpo przemową,.w -której nazwał go 


pierwszym carem wielkiej Bułgarji. 


Telegramy. 


, (Tel. Eg. Pet.) 


Biuletyn o Stanie zdrowia 
Następcy Tronu. 
PETERSBURG, 28 (10— (Urzę- 
dowo). — Biuletyh o stanie zdrowia 


Jego Cesarskiej Wysokości  Oesarze- - 


wicza Następcy Tronu z d.: 28 paź. 
dziernika: : „O godz. 10: rano. Noe 
Wysokość 'Oe- 
sarzewicz Następca Tronu dobzze. 
Rano ciepłota wynosiła 37, puls 120 


przed germanizacją przez masowe 

rozpowszechnienie literatury polskiej 

dla dzieci, | 
Posłuchanie u cesarza. 
WIEDEN; 28 października. Wczo+ 


dcięty. Linja kole- prośby o jaknajszybszą interwencję. raj przyjął cesarz na osóbnem po- 
most; wysadzony: w Porta jest gotowa dó jaknajdalej słuchaniu prezydenta ministrów, hr. 


Stirghka, dziś zaś węgierskiego pra: 


zydenta ministrów, Lukacsa 1. mini- 
'mistra spraw zagran 


ieznych, hr, Berch- 
tolda. l 
,  „Skazanie na śmierć. 
'NOWY JORK, 28 października 
(W. A. T..—Generał Wian, przywód- 
ca ostatniej rewolucji w Meksyka 


_skszany żostał Ta śmierć, 


Z ostatniej. chwili 
PENN ANS E 


Dzis, w; godzinach popołudnio= 
wych spądł g rusztowania LI- piętra 
przy nowobudującej się. oficynie na 
ul. Zawadzkiej| nr. $ mularz Ludwik 
Rodo: lat-42, R. uległ poramieniu czasz- 
ki i wstrześnieniu mózgu. i 

e Prawiopodobnie życią jego ura- 


tować się nie uda, 


& Hb; 
PA i 


; 


spe W ZE 


Od wtorku 29 października do Piątku 1 listopada 
Nadzwyczajny , Brogram m. 
Nad mot zem wiecznego lodu 


natura. | 


wstrząsający dramat w 2 aktach. 
"piękna 
© Zuzannęs:« ý kómodja! ` 
F wypadki ostate 
Cygodnik Jllustrowany niej doby. .. 
ra FA fantazja 

Genjusz Qgnia w kolorśch 
zamieniony Feks komiczny. 
Do obrazów % natury śpiewa włoska śpiewaczka 


c GE ez Esp ara W. | 


9 


i 


wspan, 


= PY 
+ 


E EY 


Z Antologji chińskiej. 


i. Z księgi Pieśni, Szi-kind. 
(V. wiek przed Chr.) 


Pieśni miłości. 


Ponad brzegiem przy ruczaju, 

w słońcu wiśni lónią korony. 
Najcudniejsza ma tam być = — 
Jakimż bólem nawiedzony, 

gdy nie ujrzę dziś jej lic? 

Jam dla świata już stracony... 


„Ponad brzęgiem przy ruczeju 
śnią lilije, jak jej oczy, 
Najoudniejsza ma tam być — — 
Czyż me serce nie wyskoczy, 
gdy nie ujrzę dziś jej lie? 
Senność ciężka duch mój mroczy., 


„Ponad. brzegiem przy ruczaju / 
płatki róż się chylą ku mnie. 
Najeudniejsza ma tam być — == 
Czyż nie spocznę z żalu w trumunte, 
gdy nie ujrzę dziś jej lin? 
Smutkiem w sotcu konam dumnie. 


8 najnowszych 
odznaczeń w 1911 r. 


Tör 0WO GBK ność p 
"EA 
wstrząś éniü do 

aai inanan Koddłać 


polecają 


W. F INDEISEN i 


poszukujemy wszędzie za wysokiem Canea 
nióm, piatriam zaraz, 


rod iporteró gotówka nfe potrzebn dą: K 1 obr 3 do 

a. oor: razo 

o w pokupne, przaważnie Waos Udłaża. sumiecna 

i zastępców 4 pidktiafna Szczegóły bezpłatnie. Adresować: 
Firma księgarnia Wydawnicza Polska, Poznań-Posen, 
Schliessfach (w Niemczech). r2904—4— 1 


Specjalista ohorób wsńótydznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE S, KANTOR, 


Piotrkowska Nż 144, róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41, 


Gabinet Roeńtgenowski (Prześwietlenie i fotografowa* 
nie wnętrzności ciałą promieniami Rónigena), Świa- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko:kosmetyczne, Badanie kewi na Syfilis i le- 
czenie Savarsanem (Ehriich-Hata 606.) Gabinet elek- 
troterapeutyczny (Masaż w.bracyjny 1 pneumatyczny 
podług prof. Zabiudowskiego —* niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8-=2 rano i 5-0 pp, Dla pań 
osobna poczekalniu. r2521—0—1 


Tel. 978 i 1709. 


Za] E E oae NY, 


' | płuc, kaszel. 


2, kisTal-Pe. (698—762). ` 


W herbaciarni. 


Ach cudnie! W koronie drzew, 
gdzie żaden nie mąci wiew — 
na brzegach modrego ruczaju 
stoi wedle Chin zwyczaju 
chatynka z białawej gliny 

i zielono-lśniącej porcelany; 
Złotym lakiem sufit błyszczy, 
wszystkie sprzęty, okna, ściany, 
A na matach gwarzy rzesza 


NOWY RURJER ŁÓDZRI —. 29 pażdziernika 1912 r. 
| ana zzo PRE ać - = ei 


gdzie żaden nie mąci wiew 
w koronie wiśniowych drzew 
ach, cudnie!... 


(3, WueTi, (156 — 87 przed nar, Chrystusa). 
Na cezółnie, 


„Jesienny wiatr wzmógł się, ach! 
jak ołów ciągną chmury — — 
liść po liściu spada z drzew 

'na pola, łąki, góry. 


przy placku z ryżu i karafce wina. 


Wiersze pisze, deklamuje, 
sądzi, karci, krytykuje, 

i przeklina wszystkie stany, 
A wciąż winko do szklanicy 
perli — sączy się — płynie — 
dusze rozgrzewa, animuje, 
mąci głowy, umysł truje 

życie zaś zwolna ginie... 


Nocka jasna, księżycow a 
obrzękłe trunkiem senne twarze 
oblewa światłem bladom — — 
Na matach śpi czereda 

z próźną flaszą wina: 

wierszy nie pisze, deklaniije 
już nie karci, krytykuje... 
Złotym lakiem sufit błyszózy, 
wszystkie sprzęty okna, ściany, 
Stoi wedle Ohin zwyczaju 
chatynka z białawej glinki 

i zielono- lśniącej póreelany 

na brzegach mpdrego rucząju, 


Oryginalna Woliramówka” 
Z ił SIĘ 


świetinym -. 
jest najlepszą. 


S-ka. 


Thiotymina 
Aptekarza J: Jlumblet 


(w Nonoranonaki gub, Piotrkow- 


Zatw. przes Urząd anar: Petersb. 

ża. Ni 6816. 

Zalećańy przeż pp. Lókarzy z 
niezawodnym skutkiem jako śro» 
dek znakómity w przypadkach 
chorób dróg oddechowych jak: 
katar krtani. katar oskrzeli katary 
Pobudza  łaknionie, 
wzmacnia organy trawiónia, á tom 
samom przyczynia się do ogólne- 

o polepszenia stanu chorego. 
Sposób użycia przy każdym fiako- 
nię. Ządać we wszystkich aptekach 

i składach aptocznych. 52 


Potrzebny 


do tartaku parowego, 


Wiadantość w Fabjauicach u GoldHiuga 
r3344—5—1 l 


m e 
pam- 


„Łódź płynie rzeką cicho, ach! 
i modre pruje fale — — 
niech popłyną ku niej, ach! 
wszystkie moje żale. 


„Aë. szezęścij byłem dumny, ach! 
dziś ból me serce kraje — — 
młodości, lata płyną, ach! 

a jenp żal zostaje. 


Przy oudnym dźwięku iuteń, ach! 
ślę pieśń w biękitu dale — — 
ladź płynie rzeką cięho, ach! 

x piodre pruje fale, 


„Jesienne kwiaty więdną, ach! 
* chryzantemy jeno wanie == — 
a w sercu żąrny ogień, ach! 
do dziewki taojej płonie. 
| * Przełożył: Hugenjusz Mela, 


R GENERALNE 
przedstawiojetstwo i skład: i 
Leon Endelman i Wtan | 
dystaw Welt, Warszawa, 

Prze jażd M Przódet. na Łódź 
giorz, Tomaszów Pabja 

nibe 1 kalisz: Łó. 

saż ae sara nai, tol; ATE 


drutem 


Lecznica chorób oczu, 
' ze stałemi łóżkami 


D2 B. Donchina, 


OKULISTY 
ul. PIOTRKOWSKA Je 69. IE. 


Telefon 28-89. 
Przyjmuje się wiór na stałe, 


! Godz, przyjęć w ambulatorjum od 10—12 I OTET PIN 


Skład Futer 
A. Bromberg 


Łódź, Piotrkowska 31, l-sze piętro 
i Telefonu 12-84 


Poleca Sz. Klijenteli obficie SAORA skład 
gotówych i surowych 


FUTER 


Uwaga: Wszelkie roboty i zamówienia są 
wykonane we własnych pracowniach pad 080- 
bistym moim kierunkiem i jaknajstaranniej 
wykończone. r2917—10 


Księgarnia Gebethnera i Wolfa w Warszawie, Lublinie I Łodzi 


polecają w opracowaniu 
Maxymiliana Luxenburga 


Ubezpieczenia robotników. Nowy projekt prawa z 1912 r. 40 k. 


Odszkodowanie robotników z projektem nowego prawa 1912 r. |, 
Przewodnik informacyjny dla fabrykantów, 
ków i robolników. W oprawie 


. lekarzy, hogn 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 2498-3 < 4 Ą 


O EE A 


NOWY KURJEKR ŁÓDZKI — 29 października 1912 roku. 


3 rec Piątku do 1 fistopada pfzdnów Między innemi 
s Wstyd za Ojca 
; 


Nè 249 


Dramat w 3 częściach w wykonaniu artystów teatrów Korsza w Moskwie. 
= a W iała komedj k i 
Piesek baronowej no puiczośi Prensas Tae 

Geniusz Ognia Wspaniała fantazja w kolorach. 


25009950 


Eo 


nczniów 30 kop. 
i w księgarni I. 


Dojazd tramwajem 33 i 9. 


bez ponoszenia kosztów i ryzyka 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
gazy „Sybirskij torgowo-promysziennyj Wie- 


stnik** Pocztamskaja JE 14. 


Targowy Rynek. 


Dziś zmiana 


Napoleon I-szy w Egipcie. 
OE oł 


Stróż 
7 dobremi świadectwami, umie- 
jący czytać i pisać,. -zna- 
jący się dobrze na śłusar- 
stwie, może się 
ul. Zieloną Ns 17 m. 5, od 
9—10 rano lub od 7—8 wiecz. 


Duży turbinowy 


młyn wodny 


„ gruntem zaraa do sprzedania. Zgło- 
szenia listowne do właściciela domi- 
uum „Kołacin* Edwarda Lilpopp 
St Rogów Dr. 2. W. W. 3289—6—1 


Preparat „TRAYSER* przeciw reumaty- 
zmowi i podagrze jest 
do nabycia we „wszy- 
stkich Aptekach i Skła= 
dach Aptecznych 'Ilu- 
RA strowana broszura z pra- 
widłowym opisem po” 
wyżej wspomnianych 
chorób wysłana zostaje 
/ na pierwsze żądanie bez- 
płatuie, Adresować, M. 
E. Trayser. No, II5 
Bognar House, Shoe Lane London En- 
śland. E. G: 


>. ‘dawca: Antoni Kasażek  / / / W drukarni St. Książka, Zachodnia 87 = 


Natychmiast potrzebni są wa 


STOŁECZNY CYRK 
L. P. TRUŻZI. 


We wtorek, 29 października 1912 r. g: 
Wielkie oryginalne przedstawienie, składają: 
ce się z 8«ch efektownych części, 


Między innymi Wielkie manewry wykona 12 tre- 
gowanych stadników. Oryginalna tresura koni przez 
dyrektora cyrku Williamsa 'Truzzi powszechnego ulu- 
bieńca publiczności. Po raz pierwszy Medi Matschi | 
wykona trupa akrobatów 6 osób. Po raz pierwszy pot- 
pouri: wyprowadzi różne zwierzęta powszechnie lubia- 
ny Cezar Arigoni. Początek o godz. 8 i pół. wiecz. 

Anoma W przygotowaniu wielka historyczna pantomina p. t, 


zgłosićć na, 


=— dka -ic 


i w æ 
Wiedeń — Łóćź. 
W piątek dnia 1 i w niedzielę dnia 27 listopoda 1912 r. 
Na placu sportowym Srebrzyńska 37/39 
(5 minut od starych cmentarzy) 
odbędą się bez względu na pogodę, 


2 Gry Konkursowe w piłkę nożną 


-= LJ 
Ottakringer Sparta — £ódzka Drużyna 
Wiedeń. 
Ceny miejsc: waż W pędy taaa „ao à Arela Poście 0 kop., dla 
Bilety wcześniej nabywać można u Braci Szwalbe, Piotrkowska Xe 85, 


Winkopf, Piotrkowska 146 po cenach na jących zniżonych: 
do loży 1 rb. Siedzące miejsca—60 kop. Wejście "3 LR 


Kinematograficzne zdjęcie teatru „Casino, 


agenci - współpracownicy 


na śtałą pensję : procenty 


l Telefon -21-68. 


programu. 


Szczegóły w programach. 


Świerzbę 
pryszcze i męczące swędzenie 
najlepiej wyleczy mydło z 
zapachem i krem apteka- 
rza Lipińskiego cena razem 
rb, 1.kop. 25. Sprzedaż w ap- 
tekach i składach aptecznych. 
Wysyłam za zaliczeniem pocz- 

towem, Adres: 

Warszawa—Mokożtów 

Apteka Ed. Lipińskiego, 

skrzynka pocztowa 461. 

- 2932—0—1 


1500 rubli 
lub 2000 potrzebuję zaraz na 
pierwszy numerhy poteki. Ofer- 


ty składać w Administracji N. 
KŁ pod „W. $.* 83564 1 


Różne mieszkania 
od pojedyńczych pokoi do 2 pokoi 
z kuchnią, słoneczne z wygodami są 
do. wynajęcia, zaraz i od 1 stycznia 
oraz mały lokal fabryczny przy uli- 
cy Lipowej N 71 (róg Andrzeja). Do 
obejrzenia od godz. 2-ej do 4-ej po 

południu. 2930—3 


kop.. 


reprezentatywna. 


Kupon 
uezniów 20 kop. 


Bufet ra miejscu" 
Dojazd tramwajem 3 3 1 9. 


Teatr „URANA“, 


$ Program od 16 do 31 Październ r. b 


M=me Eugenie 
Śpiewaczka liryczna 
Teleky 
Węgierskie tancerki 


E. ©. Fillnay 
Cwiczenia na reku świetlanym na 
czarnem tle 


Snieżao 
Polska śpiewaczka narod, pieśni 


Tre Gidy-iśatej Com 
zdumiewająca żonglerska pantom. 


André Pelletier . 
Wszechświat. znany skrzypek wirt 


Mussrtus 
Naśladowea zwierząt i ptaków 


POLSKA OPERETKA 
dane będzie 


„500 rb. Nagrody“ 


Operetka w 1 akcie: 


Urania Bio 
Nowa serja obrazów 


Pod werandą koncert tyrol-g 
ski i orskiestra, 


Masażysta i specjalista 
kąpieli leczniczych 


(Długoletni współpracownik ~ plerw= 
szorzędnych zakładów kuracyjnych 
krajowych i zagranicznych) 


Juljusz Słodziński 
Uczeń prot Zabrudowskiego, Berlin 
Łódź, Widzewska 06 04, m. 4 (róg 

Nawrot). 8250—10 


fikuszerka masażystka 


z dyplomem Cesarskiej Akademji me- 
dycznej w Petersburgu, praktykują- 
ca 20 lat przyjmuje: masaż, porody 
w nocy zamówienia, na słabość, pod- 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad 
sekretnyeh, dyskrecja zapewniona. 
Niezamożnym ustępstwo.Andrzeja N 39 
m. 13 od 12—%5. Listy w językach: ro- 
syjskim, polskim i niemieckim. 


Orkiestra koncertowa. 


MA WYNALAZKI MOUELE s PARKI FABRYCZ. Wd 


Í GOLOMANi ELUENBAND W 
| Wanszawź Leszno N° 15 Teleton N*228 W 


Doktór 


F. praszkier 


È Cegielniana 39 tel. 10-58. 


Choroby kobiece i wewnętrzne. 


SG] Przyjmuje do 10 rano i od 4—%6 pp. 


Opłoszenia drobne. 
AA Meble z salonu, stołowego 5 
sypialnego pokoju sprzedam 
bardzo tanio, Pańska 54—1. 3257-10 
A ebie z 8 pokojów oraz maszy- 
+ nọ nożną rozsprzedam z powoda 
wyjazdu Południowa 24-14. 3352-83 
rontowy ep, pojedyńcze oje 
i pokój z knchnią Zaraz do aE 
jęcia Składowa: 25. 3359—3 

Karna z powodu wy. u 

sprzedania z całem urządzeniem, 
dwoma bilardami, oświetleniem ele- 
ktrycznem, za 300 rb. Podrzeczna 
e 15, 3342—6 


3287—12 NM 1 


Dr. E. Szyldkret 


Akuszerya i choroby kobiece 

Zachodnia 36 m, 7 telef. 19-51 

takze wejści z Piotrkowskiej 3 
(Hotel Polski) 

Godz, przyj. 10:/,—12 rano 44,—7 w, 


Ər. Eugenia 


Kerer-Gerszuni 
Choroby kobiece, 


Piotrkowska 38 121 Telef. 18-07 


przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedziele 
od godziny 9 do 12 rano, 


Dr. med. Z. Gole 


choroby skórne i wener. 
ul, Mikołajewska KŁ 18 
Telefonu 38 2060. 


Godz przyjęć od 9 do 12 od 41 pb 
07 i pół w, w Niedziele święta od 
vdoł2 ' nół. 376 O 


Dk. med, W. KOMIN 


ul. Piotrkowska NM 71. 
Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 

Telefonu nr. 21-19. 


Specjalista choróbskórnyce wans- 
tycznych i niemocy płciowej 


Dr. Lewkowicz 
Przy syphilisie stosowanie prep. „606% 
1 „914%. Leczenie elektrycznością i ma 
sażem wibracyjnym. 
Konstantyaowska (2 
-Obok teatru Selina, 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—% 
w niedziele od 9 do 12. 2701—0 


Dr. Leyberg 


Weneryczne, płćiowe i skóry gù 
10—1, 6—8. Niedziele i święta 
od 8—1. 

Dła Pań—5, poczekalnia od 
dzielna. 


Krótka 5, tel. 26-50, 


Dr.L. Prybulski 


POŁUDNIOWA NM 2, 
Telefon 18-59 


Choroby «skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
lisu Salyvarsanem „Erlich-Hata 608 i 
914.* wśródżyłlnie, 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibracyjnym. 
Przyjmrje: chorych od 8—1 rano ido 
4—6 po pot. panie od 5—6 po poł. 
Dla pań osobną poczekalnia. 


Ookal z motorem ropowym 10 H. P, 

z transmisją na ślusarnię lub na 
inny zakład, zaraz do wynajęcia, 
również, duży kamień z sztendrami 
wałem i szajbami do szfifowania i du- 
ża wanna drewniana tanio do sprze- 
dania AE Motor pe zostać 
sprzedany, tamże szo - 
cia. Pańska Me 67. 4 k 
VES do sprzedania bardzo tanio 
maszynę Singera. mało używa- 
ną i kuchnię:z ezną, bardzo ła- 
dny mebel. Ulica Zielona X 10. Bałuty, ' 
Piotrowski. 3339—1 


Une mi o sprzedania funt 
27 kop. duljusza 17 m. 13, 3285-3 

iwiarnia s pozwoleniem na obiady, 

sgzystująca 12 łat w pobliżu kilku 
fabryk do odstąpienia zaraz bardzo 
tanio z spowodu ciężkiej choroby. 
Ul. Drewnowska 42. 3354—3 


otrzebna młoda bufetowa anającm 


niemiecki na wyjazd. Hotel Bry- 
EC: RAN 
potrzebny chłopiec do zakładu fo« 
tografieznego. Piotrkowska 59, 
i 3346-1 
pe na mieszkanie dwuch przy” 
zwoitych panów. UL. Konstanty- 
nowska Ne 38 m. 38, 3347—3 
POKOJ FRONTOWY o dwuch oknach 
do wynajęcia. Południowa nr. 42, 
front, IH pietro. m. 15, 2913—0 
kradziono paszport wydany z gmi- 
1J ny Raszew, pow. kutnowskiego, 
ub. warszawskiej na imię Antoniego 
temborowskiego, oraz weksel na 50 
rbl. wystawiony przez Michała Bro- 
nowskiego na zlecenie Stanisława 
Stemborowskiego i wyrok sądowy 
na Lajba Ofnera na 100 rbL a tak- 
że kwit lombardowy x Zachodniej 
Ne 31 na 2 obrączki i 2 pierścionki 
złote. Zastrzeżenie zrobione. 33581 
'„kradziono garnitur i paszport > 
W dany any Zyradów Dy: 
błońskiego Rab. zaczą È ne 
iedzi — 
1 


imię Adama ńskiego 8 
eemely 2 weksle zapłacone 1) W) 
rbL wystawiony przez Hersm, 


Hochgilentera na zlecenia Judelą Ki- 
senberga. 2) 50 rbL na zlecenie Men- 
dia Kleina i 24 rbl. gotówką. Łaska 
wy znalazca zechce takowe oddać zą ` 
wynagrodzeniem Lutomierska 21. 
Hochgilenter, 3350—3 
Węże: paszport wydany z magis 
4 stratu m. Łodzi na imię Romana 
Frontczaka, 3338—3 
YE paszport wydany z gminy. 
Stara Wieś, pow, rawskiego, gub. 
iotrkowskiej na imię Piotra Pawła. 
Sokólskiego. 3833—53 
ZPS paszport wydany z magi 
4 stratu m. Łodzi na imię Stanisła+ 
wa, Bzaria. 3337— 
7 aginął paszport wydany z gminy, 
« Puczniew, pow. łódzkiego na imi 
Józefa Załasy. 3348—83 
J einn paszport wydany 2 magie 
A stratu m, Łodzi, ną imię Michalie 


ny Pawłowskiej. 3345 
Yy jprinat paszport wydany z magis | 

stratu m. Łodzi na imię Józef 
Kutnera. 33433 


y egina paszport wydany z gminy | 
4 Starzyńce, pow. wieluńskiego gui 
kaliskiej na imię Jadwigi Nowak 
33534 
7 aginął paszport wydany z guany 
AM Radogoszcz, pow. łódzkiega 1$ 
imię Leonardy Chołszyld. — 38604 
aginęły dwie młode kozy. że SKó 
i rzanimi, paskami na ‘szyi, baska 
wy znalazcą raczy cdj SĄ 
mierza Jerzaka Koziny, Żelazna 
i 3340-4 
E 


a aaa 
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